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bliczności od 7—9 wiecz. codziennie.
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cysti  pracy 2.— 
Ogloszsnia zaraUjscowe o 
50 pro; ,  drożej.  — Z agra ­
niczne o 100 proc. d r o i : i .  
O g t c s n u i a  n i i s y h n *  p j  
pr.6 Tri »ii. )J t>r>i.
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Prenumeratę i ogłoszenia dia pisma „Praca1' przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w  Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15.
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aęjis H E L E M Ó l f
W sobotę, dnia 25 czerwca 1921 rokn, odbędzie się

WJELKA Z A B A W A  T A N E C Z N A ,
!;t ó r o  t r w a ć  b ę d z i o  o d  r a d z .  C w i e c z ,  d o  r a n a

O rk ie » t r a  p i e r w s z o r z ę d n a ,  s k ł a d a j ą c a  s lq  z 15 - tu  o só b .  K a s a  o t w a r t a  od  g o d z in y  G-oj w ie cz ó r .  
Ceny  z w y c z a jn o .  — B u f e t  n a  m ie j s c u .  —  P o c z t a  f r a n c u s k a ,  c o n f e t t i  1 t .  d.

Przesilenie rządowe zlikwidowane.
fcicacf im k'vi^L. —  tai©.» c e n t r o w y .  —  P o p a r c i ©  l o w i c y i

(Od własnego koresp.), 
WARSZAWA, 22. Na skutek 

rozlaniu jaki nastąpił na dzisiejszym  
nocnym posiedzeniu Klubu NZL. —
Y  dzień odbyło się powtórne posie­
dzenie Klubu, na którem wznowiono 
dyskusję zasadniczą nad stanowi­
ł e m  NZL. W trakcie dyskusji —  
•Wrócono się do obecnych o imien- 
119 głosowanie czy wogóle solidary- 
2^ ą  się oni z polityką Klubu. Oka- 

: 8ię. że 10-iu .członków Klubu
wrb si(J poza nawiasem  tegoż, 
ICnbu C2eS° wybrano nowy zarząd

'VA^ A W A  22. Bezpośrednio
m il n  r r T Vy- ZarZi*d NZL ZaW^ d o -
wobec cze^ i10 inne grupy sejmowe ' °'? zwołano posiedzenie
pod przewodnictwem p. Skulskiego, 
w  którem w zięły udzjp następuj *ce

M ^ 1CZ  h» r J (l^ bsk i- * ie rn ik ’^ r d e ., i touha, Gawlikomski, Przy- 
f l C1̂  hnr0Zu ; Btt"*ow ski), NZL 
I W 1? 1’ ,P ‘6S '  t ,° pla- Trzciński 
o S 81̂ ’,  a7  Konstytu-
ZiednJ (Fodfircmicz, ^ aWorowski), 
^jeanoczenie Mieszczański© (£>„ R . 
S38t, Tomaszewski, Wróblewski) p 0 
zagajeniu obrad przez p. Dębskiego 
1 dyskusji przedstawiciele Klubów 
^ »pomnianych uchwalili jednomyśl-

Utworzyć zespół stronnictw cen: 
trowych, aby przez uzgodnienie sw e  
działalności za pośrednictwem ko­
misji parlamentarnej, złożonej z 
Prezydjów Klubów, wchodzących w  
skład zespołu, zapewnić normalny 
bieg spraw Sejmu i Rządu. Komi­
sja parlamentarna poczyni starania 
w  kierunku rozszerzenia Związku 
stronnictw centrowych przez poro­
zumienie z innymi klubami. Regu­
lamin prac komisji parlamentarnej 
opracuje ad hoc Komitet.

WARSZAWA, 22. Jakkolwiek s tron ­
nictwa cen trow a nia posiadają  większo­
ści sojmowi.j, to jednak otrzymały ona 
zapewnienie poparcia ?.e 6lrony pozo­
stałych ¿tronnictw lewicowych.

WARSZAWA, 22. Wobec'' nowego 
uk ładu  sił — przesilenia uważać można 
za  zlikwidowane.

Te a m in s t ra  sn raw  wewnętrznych 
pozostanie  prawdopodobnie nrzy panu 
Siiuis im. Ewentualnie na kandydatów 
do tej teki wymieniają w cemin. spr. 
wewn. Kuczyńskiego i wojewodą lód* 
kiego p. Kam eńsklego. ;

WARSZAWA, 22. (PAT). W  posie­
dzeniu Rady ministrów z dnia 22/6 wziął 
udział po raz pierwszy m inister spraw 
zagranicznych p. Skirmunt, który przed­
stawił swój program polityki zagranicz­
nej. Dyskusję nad tym program em  od­
roczono do następnego posiedzenia- 
Następnie Rada ministrów załatwiła sze* 
reg spraw  bieżących.

sprawy
K z a m ia n  z i  z r z a s z e n i a  się pretensji,

BERLIN, 22. „Lokaf Anzeiger" ¿ Q_ 
*otł, ża rząd niemiecki wzamian zż 
J ^ e n l e  sią Górnego Śląska gotów 
®y«by dostarczać Polsce w ciągu. 15 lat 
£ Węgja roczni«, po cenach b.
■«»fjtyałnyc.1,. Opróc* tafio Nierncy zo-

bow ą ią  oię do zaopatrzenia zrujnowa­
nego pols .iego przemysłu górniczego w 
zbiór narzędzi, jak również dostarczenia 
maezyn rolniczych i zało2ania nowych 
dróg żelaznych dla eksploatacji lasów 
Polskich, przy pomocy kapitałów nie- 
■tiacklch. HLokal Anzeiger* twierdzi, że 
w fcofacb Stinnesa u raża ją ,  ża Poloka

powinna przyjąć propozycię niemiecką, 
aby wyjść z zawikłania finansowego.

. Co ma o lr z jm a ć  Po lska.
PRAGA, 22. Dz ennik »Prawo Li­

du" otrzymał informację, według któ­
rych Polska otrzymać ma powiaty 
Pszczyńs ki i Rybnicki wraz ze znaczną 
Częścią północno-wschodniej części G. 
Siąska, będq „jednak" przytem ustano­
wione specjalne klauzule co do zorga­
nizowania administrac i w okresie przej> 
ściowym dla utrzymania produkcji.

P ro je ll fsr. Sforzy.
SOSNOWIEC, 22. .Oberschlasl- 

sche Wogweiser8 donosi, źe według 
miarodajnych kół prowizoryczny stan na 
Górnym Siąsku nie może trwać długo. 
W kołach dyplomatycznych zapewniają, 
że podstawą obrad najbliższego posie­
dzenia Rady najwyższe) będzie projekt 
hr. Sforzy, według którego, oprócz po­
wiatu rybnickiego i pszczyńskiego, a 
także l części raciborskiego, Polsce 
mają przypaść następujące okręgh By­
tom, Katowice, Tarnowskie Góry i część 
Lublinieckiego. Wymiana not pomiędzy 
Paryżem a Londynem narazie ustała. 
Ma się wrażenie, że sprawa górnośląska 
zeszła na drugi plon, a całą  uwagę o- 
becnie skierowano na politykę ogólno­
europejską. Je s t  bardzo prawdopodob- 
nem, źe Rada najwyższa • zbierze sią 
jeszcze w bieżącym tygodniu.

0 rozbrojenia.
PARYZ, 22. (Polpra3s.) Gen. Le 

Rond w ostatn im  swoim m eldunku do­
nosi, iż spodziewa się, że rozbrojenie 
obydwóch s tron  da sią przeprowadzić 
do dn. 1 lipca. Jednocześnie generał 
donosi, i e  na zajmowanych przez od­
działy międzysojusznicze te renach  pąnuj'e 
zupełny spokój.

Oświadczenie gon. Hoeffera.
BERLIN, 22. (Polpress). Gan. Hoef- 

fer zaznaczył fcorsspondeniowi „L>k. 
Anz.", że sytuacja  na G. Śląsku, k tóra 
atoi obecnie pod znakiem pertraktacji, 
zrobiła się bardzo poważną zawdzięcza­
jąc drobnostkowym  odcieniom niemiec­
kich grup politycznych. Hosffer oświad­
czył radzie 12-tu, źe musi zastr redz  so­
bie wolne postępowanie, o ile nia otrzy­
ma wystarczających gwarancji co do 
rzeczywistego oczyszczenia zajmowanych 
przez powstańców obszarów. Jeżeli do 
wyznaczonego term inu akcja oczyszcze­
nia nie bidzie  przeprowadzona, Hoeffcr 
bidzie działał na wła3ną rękę. Go się 
tyczy prowadzenia pertrak tacji  z Komi­
sją  Międzysojuszniczą, będzie to możli­
we tylko po odparciu powstańców poza 
wyznaczoną linją.

P io trkow ska
r ó g  G lów niJ ,

tawienia psrlnkiacji polsko-edaMa).
WARSZAWA, 22. (PAT.) Przew od­

niczący rokowań polsko-gdańsldch za 
strony Gdańska, senator Jewehwaky, 
przybył we wtorek do Wfl.-3zawy w celu 
wznowienia pertraktacji polsko - gdań­
skich. Pan Jewelowsky i zastępca prze­
wodniczącego rokowań polsko - gdart* 
•kich ze strony Polski, dyrektor depar­
tamentu dr. Prądzyński, omawiali poro­
zumienie co do dalszego postępowania. 
Rokowania, rozpoczęte we wtorek w 
Warszawie, toczyć sią będą w dalszym 
ciągu w Gdańsku, i to w niektórych 
komisjach jeszcze w tym tygodniu, w 
innych — w początkach przyszłego ty­
godnia.

Przewodniczący rokowań wyrazili 
swe przekonanie, ża rokowania zostaną 
ukończone do dn. J5 lipca rb., oraz, żo 
kwestje sporne zostaną rozstrzygnięta 
w drodze kompromisu, zgodnie z usta­
lonymi poprzednio zamiarami.

Polska i Litwa.
0 projnkiach rozw iązania.

PARYZ, 22 (PAT). .Journal dc De- 
b a t s \  omawiając sprawę konfliktu pol­
sko-litewskiego, będącego obecnie przed­
miotem obrad Rady Ligi Narodów, dą)a 
szczegółowy przebieg sprawy, oraz ro z s a ­
dzi się nad projektem Hymansa. Po u- 
szsjąc projekt, przedstawiony przez dele­
gację litewską, w którym przedstawiono zs- 
sady ogólrje, mające, zdaniem dele^ccji 
litewskiej, tworzyć podstawę układu osta­
tecznego polsko - litewskiego, dziennik 
stwierdza, źe projekt litewski nie idzie by­
najmniej tak daleko w kierunku z.iw.ircia 
sojuszu, jak projekt Hymansa. By:oby 
rzeczą wielce pożądaną—kończy dzieii:;iK— 
gdyby ddegacja polska posiadała pełno­
mocnictwa, zaopatrzone obscaie w należy­
tą władzę, aby móc załatwić tę sprawę, 
mającą pierwszorzędne znaczenie z puaiitu 
widzenia pacyfikacji.

Jest rzeczą pierwszorzędnej wagi, 
aby Polska i Litwa ponownie nawiązały • 
węzły, które od wieków ie łączyły i pro­
wadziły żywot jeżeli nie jako państwa 
skonLderowjne, to przynjjainiej związane 
przyaiierzcm.

Chaos bolszewicki.
P rze w ró t 

na Dalekim Wschodzie.
LONDyN, 22. (Polpress.) Korespon­

dent Reutera donosi z Władywostoku: 
Nowy rząd zajęty jest przeważnie pracą 
pokojową, wychodząc z iego założenia, 
źe o ile uds się mu wytworzyć warunki 
życia lepsze, n ił za rządów bolszcwlc-
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kich, ludność będzie sama bardzo chęt­
nie broniła tych nowych warunków. 
Obrona zaś, zawdzięczając przyczynom 
naturalnym, nie jest zbyt trudną. Na 
zachód od Chabarowska odbywają się 
stale potyczki pomiędzy oddziałami po­
wstańców, a czerwonych, którzy nadal 
się wycofują.

MOSKWA, 22. (Polpress.) W dniu 
15 czerwca człor.ek Najwyższej Rady 
Wo skowo-R»woIucyjnei w Mos cwie Le- 
bied ew zdawał dla delegatów kongresu 
Międzynarodówki sprawozdanie o prze­
biegu walki z powstańcami na terenach 
całej Rosji. Om&wiojąC kwestję prze­
wrotu władywostockie^o, L'-biedjew za­
znaczył, że trudności transportowe unie­
możliwiają prowadzenie przynajmniej na 
raz e waiki z przewrotowcami.

RYGA, 22. (Polpress.) .Izwiestja" 
przepowiadają, że nowy rząd we Włady- 
woo.o u, wskutek tarć wewnętrznych, 
|xyb; o upadnie.

Pclscy kupcy chcą icchćć da Rosji.
WARSZAWA, 22. (Polpress.) Przed­

stawiciela polskiego handlu l przemysłu 
Cornz częściej zwracają się do rozma­
itych państwowych instytucji po infor­
macje, czy mo£ą i w ialti sposób otrzy­
mać zezwolenie na wjazd do Rosji w 
Celu, bądź do zbadania rynku, będź na­
wiązania jui stosunków handlowych. 
Polpress dowiaduje się ze źródła nvaro- 
dajnego, że ¡rawo na w ’azd do Rosji w 
c iach handlowych będzie wydawało o* 
bywatelom poi»Mm jedynie dyploma­
tyczne sowieckie prz-dstawlcielstwo w 
Warszawie. Ponieważ ono jeszcze tu 
nie zjechało, wobec tego podróż do 
Rosji drogi normalną Jest na razie jesz­
cze niemożliwa.

Liga N i r o i i d a  a Gdańsk.
GENEWA, 22 (PAT). Na posie­

dzeniu popołudniowym Rada Ligi Naro­
dów kontynuowała obrady w sprawie 
Gdańska. Gen Ifacking uwydatnił ko­
rzyści, jakie przyni^śćby mogło zarówno 
Poisce jak i Gdańskowi bezpośrednie 
ponuumienie w sprawach, dotyczących 
przyszłości obu zainteresowanych stron. 
Rada wyznaczyła dzień 81 lipca, jako 
ostatoczny termin zawarcia układu pol­
eli o-gdańskiego.

Wiadomości telegraficzne.
(—) Parlament niemiecki ratyfiio- 

wal układ tranzytowy pomiędzy Polską, 
N '¡mcami a Gdańskiem, oraz układ w
e rau e amn<*3fii.

Przy jazd  dziennikarzy 
nadbałtyckich  do Łodzi.

W zofij wieczorem przybyło do Ło- 
dii I czne geońo wybitniejszych przedsta­
wić.tli prasy państw nadbałtyckich iFiu- 
laiidja Łotwa i Estonja) w ceiu poznania 
się z Polską i nawiązania stosunków kul 
turalnych i gospodarczych.

Delegacja zamierza zabawić w Pol­
ice około 3 tygodni. Zwiedził* już War­
szawę. Po zwiedzeniu Łodzi delegacja 
u -ajo &?ę do Z.iglębia, KraKoaa, Borysła­
wia, Lwowa, Poznania, Pomorza i Wilna. 
Nie potrzeba się wiele rozpisywać ind 
pożytkiem obopólnym takich odwiedzin. 
luUrcs państw, które reprezentują dzienni­
karze leży w wytworzeniu przyjaznych sto- 
suuliów z Polską.

L:ży to też i w interesie Pdsk i.  
Pozname się bliższe maże być wstępnym 
krokiem do zbliżania politycznego, kultu­
ralnego i gospodarczego. Wuyta gości 
m e t ;  rozwiać te camury uprzedzeń \ fał­
szywych pogłosek, jakie o nas w cełej 
Europie rozgłaszają in s i  wrogowie. G.ścia 
nadbałtyccy aa włdsae oczy ujrzą ila jest 
nieprawdy i złej woli w fałszach głoszo­
nych o pclsce.

Gos ie zabawią w Łodzi przez dzień 
dzisiejsiy i b:;dą podejmowani przez łódz­
kie dziennikarstwo, władze rządowe, komu­
nalne i przedstawicieli przemysłu. Plan 
pobytu goś.i przedstawia się jak następu­
je: o godz. 10 r3no zwiedzenie fabry-ki 
Benicba, o godz. 12 śniadanie w sali ho­
telu Manteulla, o godz. 2 zwiedzenie za­
kładów przemysłowych Scheiblero, o goJz. 
7 w. w sali Mant;uila obiad z udziałem 
przedstawicieli władz państwowych (woje­
wództwa i komisarjita rządu), komunal­
nych i związków przemysłowych i przed- 
tuwicitli  wszystkich pism łódzkiih.

»
Gości z nad Bałtyku powitali na 

iworcu przedstawiciele Województwa, 
miasta, DOGsn., przemysłowców, oraz 
•yndyk&tu dziennikarzy łódzkich. W

skład delegacji wchodzi 7 przedstawicieli 
prasy finlandzkiej: p.p. Polola, gert. 
Munck, E. Kilpi, H. Waren, J. Z. Etiba- 
f aa, V. Lenku, R. Fuhti, 6 przedst. prasy 
łotewskiej: Fr. Frcywald, A Plensner, R. 
Lazdir, A. S a l ts  I. Kakr liri i G. Popoff;
0 p rasy  estońskiej: G. Lingu, Tonder- 
kop, A. Tupis, K. Ast, Kornet i De Vries 
oraz i przedstawiciel p rasy  szwedzkidj 
—Wilke.

Goście udali się do Grand Hotelu, 
gdzio urządzono przyjęcie koleżeńskie.

Listy gdańskie.
( R u c h  h a n d l o i a y  w  G d a ń s k u ) .

Gdańsk, 18|VI.
Gdańsk, do którego obecnie przy­

pływa bardzo dużo okrętów z różnych 
kra ów europejskich i Zieuropcjskkb, w 
krótkim stosunkowo czasie po swem od­
łączeniu od Niemiec stracił swói charak­
ter wyłącznie niemiecni i przybrał zua- 
miona miasta międzynarodowego. Nie mo­
żna wprawdzie Jeszcze mówić o tem, iż 
miasto jest jnż nawskroś międzynarodo­
wy lecz wziąwszy pod uwagę, ii upłynę­
ło zaledwie półtora roku od jego odłą­
czenia od Niemiec i mimo, iż dużo jesz­
cze ważnych spraw jego nie załatwiono 
ostatecznie tar, iż jego stosunki z Niem­
cami, a zwłaszcza z Polską nie są jesz- 
cie ustalone, to śmiało powiedzieć można, 
i t  międzynarodowy charakter Gdańska 
szybko się przyjął.

Zaraz po podpisaniu traktatu poko­
jowego przez Niemcy, zanim ukonstytuo­
wał stę rząd gdańsk, a dużo jeszcze bra­
kowało do unormalnienia się stosunków, 
na których możnaby było budować przy­
szłość, przybyło do Glańska dużo przed- 
stawicełi różnych firm zagranicznych, 
aby zakładać tu swe f lje. M ędzy zagra- 
nicznemi kotami kupieckiemi, które za­
mierzały się'tu osiedlić, panowało prze­
waż lie mniemanie, iź Gdańsk jest tere­
nem bardzo podatnym do robienia dob­
rych interesów. Nadzieja ta nie ziściła się 
na razie ani w przybliżeniu i to z powo­
du braku notmtlnych stosunków w Gdań­
sku. L czne mniej zasobne irnuy, nie zdo­
łały przetrwać kryzysu gospodarczego, ja­
ki powstał po pierwszym większym spad­
ku waluty polskiej i zwinąwszy swe inte­
resy opuściły szybko Gdańsk.

Kwestja podatkowa wpłynęła też uje­
mnie na f rruy zagraniczne. Gdańsk bo­
wiem, chcąc wybrnąć z wielkich w sto­
sunku do swego obszaru długów, nakła­
dał wysokie podatki na wielkie i bogate 
firmy, utrudniając ich rozwój, a tem sa­
mem działał prz.ciw rozwojowi życia go­
spoda; czego.

Z firm,—które najwięcej zaintereso­
wały Gdańsk, pominąwszy polskie, któ­
rych nie należy nwaźać właściwie lub wo­
góle nie Jako zagraniczne, były angielskie, 
hoieuderskie, duńskie, norwesKie i amery­
kańskie, mniej zsś francuskie, szweJzkie 
i inne. Niemcy z ś utrzymywali jaknaj- 
ściślejszy kontakt gospjdarczy i uzależ­
nili go prawie zupełnie od seb .e  w tej 
dziedzinie. Firmy z Rzeszy niemieckiej 
zasypały formalnie G iańik  swemi towa­
rami, których on nie może się pozbyć na 
swym małym obszarz?, a nie ma możno­
ści wobec zakazu Niemiec do wywoź;nia 
ich do Polski. łTow^ry sprowadzone tu z 
Niemiec są z porodu nalołonego wy o- 
kiego na nie cła względne bardzo drogie.

Firmy zagraniczue, jakie tu osiadły
i pozostały, rozporządzają znsczncrai ka­
pitałami i przeważnie u,ęiy w swe ręce 
komunikację morską pasażerską i frach­
tową. Każda z ważniejszych światowych 
linjt komunuacyinycb ma tu swe przed­
stawicielstwo. Wielką rolę odgrywają tu 
t lż-a dwie polsk e i to: Towaiz. Polskiej 
Żeglugi Morskiej i Towarz. Polsku-Ame- 
rykińsklej Żeglugi Morskiej. Wielką część 
pasażerów i I o w ł ić w  z  krsju i do krajów 
zamorskich, a zwłaszcza Ameryki, prze­
wozi się na statkach jolskich, uzależnia­
jąc się przez to t-owoh w tej dziedzinie od 
zagranicy.

Między firmami regranicznemi do­
minują w pierwszym rzędzie fumy pol­
skie. już  sam obecny -wygląd GJsriśka na 
to wsk-żuje. Kdkanaście banków polskich 
założyiu i u swe filje. Polska własność w 

" GJftiiS u wzrasta ustawicznie micio prze­
szkód s iadanych  jej przez senat gdański
— który o b ic ia  się z tego powodu szyb­
kiego spolonizowania.

G e d a n u s.

P o p i e r a j c i e  p i s m o  „ P r o t a *

Żydzi w  P a l e s t y n i e .
T raz dopiero ukazują się w prasie 

angielskiej szczegółowsze wiadomości o 
rozruchach, które rozpoczęły się w dn. 1 
maja w Jaffie i trwały przei kilka dni, 
pociągając za sobą liczne ofiary w ludzich.

Z wiadomości tych wynika, że żydzi 
wnieśli do Palestyny wszystkie te metody
i właściwości, któremi zatruwają życie 
społeczeństwom europejskim, tylko oczy­
wiście czując się tam panami wobec pro­
tekcji Anglików, występują śmielej.

Najpierw tedy doprowadzają do roz­
paczy ludność arabską, głosząc wszędzie, 
że Palestyna jest dla Żydów i Arabowie 
najlepiej zrobią, jeśli wyniosą się póki są 
cal?; groźby te popierają czynem, bojko* 
tując Arabów na każdym kroku i przelicy- 
towując Ich przy wykupnie sklepów po 
m astach, ziemi na wsi. Oprócz tego 
wśród imigrantów żydowskich znalazł się 
wielki procent bolszewików, zamierzających 
stosować terorystyczne metody wobec 
tamtejszej burżuazji, O zamiarach tych 
miłych przybyszów świadczy najlepiej 
fakt, i i  w ciągu kilku dni policji w Jaffie, 
Haihe wykryła u żydów prawie 4 tony 
dynamitu i setki bomb i granalów ręcz­
nych.

Nic dziwnego tedy, ie gdy na 1-go 
Maja w żydowskiej dz.elnicy Jaffy, po 
uprzedniem rozrzucenia odezw do mordo­
wania wszelkich właścicieli, utworzył się 
pochód żydowikich bolszewików z czer­
wone rai flagami, mahometanie uzbroili się 
w kije, noże, motyki i poczęli rozpędzać 
pochód w obawie, że zwróci się przeciw 
nim.

To było początkiem rozruchów. Woj­
sko angielskie musiało iuterweujować i w 
rezultacie oprócz kilkunastu zabitych przez 
Arabów żydów, padło przeszło stu Arabów.

Sir Herbert Samuel, wysoki komi­
sarz angielski, nie robi sobie oczywiście, 
jako żyd, wiele z tego, jednak Anglikom 
zaczyna się niepodobać to, że wojsko an* 
gielskic musi brać «a  siebie odjum świat,\ 
muzułmańskiego, a Anglją musi jeszcze 
do tego dopla ać 8 miljonów funtów rocz­
nie. Dzienniki londyńskie zamieszczają 
alarmujące korespondencja z Palestyny, a 
przy wyborach uzupełniających w Lon­
dynie padł kandydat żyd na tle antyse­
mickiej agitacji.

Najpierw  Polak, potem  
kom unista.

Prasa moskiewska zamieszcza 4 ar­
tykuły znanego komunisty polskiego Mar­
chlewskiego w sprawie Górnego Śląska. 
M rchlcwski pisze:

Imp.rjaliści aljanccy przyznali 
Pclscc zgermanizowane obszary w Pru­
sach Zachodnich, nie zdecydowali się Jed­
nak oddać jej Górnego SUską, na którym 
bezwarunkowo Utareje większość polska. 
Zadecydowało zapewnie to, żc Góruy 
Śląsk jest w rękach wiclmniów Donner- 
smarków. Hohenlohe, Pressów, Ratiborów 
itd. Każdy myślący człowiek od dawna 
wlepriił, t i  plebiscyt na G-irnyra Śląsku 
nie jest wyrazicielem opinji narodu i żi* 
odbędzie się pod szaloną presją niemiec­
kich kapitalistów. Robotnicy, dzierżawcy
i chłopi, którzyby się odważyli głosować 
wbrew v;oli swego pana, musieli być 
przygotowani na najsroiszą zemstę w przy­
szłości. W tych warunkach głosowanie 
na Górnym Śląsku było jedynie farsą i 
fikcją. Prócz tego pomagało bardzo pla­
nom wszechuieinieckim duchowieństwo, 
które oddawna było doskonale dys ypil­
nowane i zorganizowane frzez biskupa 
wrocławskiego. Zakazał on agitacji na 
rzecz Polski, nakazał ją natomiast ną ko 
rzyś: Nitmców.

„Prawda" moskiewska w przypisku 
od red ak cji stwierdza, że Marchlewski 
okazuje w artykule tym, i i  jest przede- 
wszyst iem Polakiem, ( óźaiej dopiero ko­
munista i źe stanowisko jego kr>ja się 
zupełnie ze stanowiskiem polskich szowi­
nistów.

Kronika polityczna.

Nowa polityka Lenina.
Dziennik sowiecki „Krasnaja Now“ 

ogłasza artykuł Lenina, w którym  zo­
sta ły  wypuszczone podstawy nowej poli­
tyk i wewnętrznej sowietów:

»Sytuacja polityczna na wiosnę
1921 r., oświadcza Lenin, stała się taką, 
że było koniecznością przedsięwziąć na­
tychmiast energiczne środki w celu oo-

lepszenia położenia włoścjan i wzmó4| 
siłę produkcyjną. Wynikiem tego było 
odrodzenie drobnej burżuazji i kapita­
lizmu.

Najwłaściwszem byłoby zaopatrzyó 
chłopów w te wszystkie przedmioty, 
jakich potrzebują, biorąc je ze składów 
największych fabryk  zsocjalizowanycb.

Wzamian za to chłopi dawaliby 
surowce i zboże. Na nieszczęście nia 
możemy dać chłopu lego wszystkiego, 
czego potrzebuje i nie będziemy mogli 
dopóty, dopóki nie zostaną wykonana 
przedwstępno prace do elektryfikacji 
kraju.

Jost rzeczą nie wątpliwą,żo byłoby 
to samobójstwem stanąć na przeszko­
dzie rozwojowi wymiany prywatnej, t j- 
handlu i kapitalizmu. Jes t niemożli­
wością obywać się bez nich, wysiłek 
nasz wszakże powinien zmierzać do te­
go, by kapitalizm przybrał formę kapi* 
talizmu państwowego. To pod tym kv 
tom widzenia należy rozważać spraW 
koncesji i współdziałalnoścl. - Powin­
niśmy przyciągnąć do nas kapitalistów, 
płacąc im powien procent za sprzeda* 
przedmiotów,! należących do państ«'* 
oraz na zakup produktów u małych wy* 
twórców. Wreezcio dawać kapitalistom 
w zastaw zakłady przemysłowo i lasy-

Spojrzyjcie na mapę Republiki 
jest to ogromno terytorjum, na któroin 
z łatwością mogłyby istnieć dziasiątld 
państw kulturalnych. Otóż dzisiaj B* 
terytorjum tym panuje anarchja i zdzi* 
czenie. Czy w tych warunkach możU" 
we jost bezpośrednie przejścio do socjs* 
lizmu. Elektryfikacja byłaby środkiem 

■dojścia do niego, sprawa ta będzie wy* 
magała conajmniej dziosięciu lat i 
tylko na pierwszą eerję robót Ta* 
więc kapitalizm jest nieunikniony“.

Ja k  widzimy, bożyszczom zakutych 
głów fanatyków komunizmu naprzód 
była anarchja i zdziczenie kraju.

Sprawy gdańskie w Lidzo 
Narodów.

Pierwsza sesja Rady Ligi Narodów 
obejmowała i) spraw gdańskich. Mj'jdzy 
innomi rozpatrywano sprawę gdańskłPJ 
fabryki amunicji; ekspert gdański o* 
świadczył, żo Gdańsk miał zamiar po;

fnbrylrację broni i umuniV 
celem dostarczania ich Polsce i żo mis* 
ło to być. na propozycjo Polski. Deli»' 
gat polski prof. Aszkenazy stwierdzi* 
z dokumentami w ręku, że propozycja 
wyszła nio od Polski i że amunicja by»s 
przeznaczona dla karabinów modelu 
pruskiego.

Sensacją dnia było wykazanie prze1 
delegata polskiego, żo mimo zakaZ^ 
Rady Ligi Narodów 20 lutego gdańsk» 
fabryka wyrabiała karabiny dla M eks/ ' 
ku. Wiadomość ta została zaraz pi’/.«' 
telegrafowaną do Ameryki przez Jeanrjj* 
z amerykańskich członków Ligi. W spra' 
wie bauerbanku SaKm dowodził, że jego 
przynależność wstrzym ać winna proces 
cywilny, lecz Rada podzieliła wywody 
delegata Polski, żo je s t  to sprawa poli’ 
tyczna.

Sytuacja na Węgrzech,
Prasa francuska zda;e sobie jasnO 

s rawę, tz  znaczenia Wigier i rokuje i*1) 
pomyślną przyszłość. Rzeczywiście r<a;l 
najbl żsi sąsiadzi mogą b jć  zadowdenl i 
Kz Patów swej pracy.

Wągry ograniczone do 32 proc. daw­
nych ziarn, a do 41 proc. dawnei ludaO' 
ści, stanowią pod względem narodowy fi 
zwartą csłość i to tworzy siłę. Z daw­
nych bogactw zostało \ra 43 proc. rolnej 
ziemi, 68 proc. winnic, olbrzymia boga­
ctwa kopalń« i przemysłowe. Sytmcja 
finansowa \V;gieT poprawia się. W stycz­
niu frank francuski wert był 40 flkorofl 
węgierskich, w maju już tylko 17. Pary­
ska giełda zaczęła notować' korony wę­
gierskie. Zwyżka ta może być sztuczny 
lecz dowodz!, że stery zachodnie mają za­
ufanie do rozwoju Węgier. Jest ona 
dziełem ministra skarbu Hsgedusa, który 
obejmując władzę, zastrzegł sobie zupełną 
swobodę działania przez rok i postępowa! 
rzeczywiście bszwzgj ¡dnie, lecz skutecznie. 
Zajął 20 proc. wszystkich depozy:ó.v banko­
wych i kas oszczędności. Podniósł ogrom' 
nie podatki. Obciążył wiel...2 własności 
tatsą aż do 25 proc. ich warloici. Prag­
nie on pedoieść o 15 proc. kapitał wszy­
stkich towarzystw za pomocą akcji, będą* 
cych własnccią paöstwa.
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• Sprawy polityki zagranicznej 
Wysuwają się na czoło zagadnień 
Dasztag© ¿ycia państwowego i łączą 
BiQ »'?śle z zagadnieniami polityki 
Wewnętrznej. Dlatego to odpowie­
c ie  obsadzenie ministerstwa spraw 
^granicznych stało się w świado- 
owści wszystkich obywateli tak wa- 

że jest ono obecnie sprawą 
Ponadpartyjną. Chodziło tylko, ozna- 
tozionio takiego człowieka, któryby 
sprostał tym wszystkim trudnościom, 
Jakie nastręcza polityka zagranicz- 

A trudności to niemałe: czuwa- 
me nad sprawiedliwem dla Polski 
ureS'ulowaniem sprawy G. Śląska, 
caPobieganie na drodze akcji dyplo­
matycznej knowaniom naszych wro- 
Ro\v yr sprawie Wileńszczyzny i 
'Schodniej Galicji. Czy mianowa- 

ministrem spraw zagranicznych 
P- Skirmunt sprosta tym zadaniom, 
ezy uda mu się opanować chaos 
Przy ul. Miodowej, czy uda mu się 
6Pto\vadzić różnorodne i przez róż- 
** °iała prowadzone, nieraz wręcz 
7 rQbne cele polityki zagranicznej 

Wspólnego mianownika — je- 
a°j i jedynej polskiej polityki za-

— na to trudno dziś już 
j powiedzieć. A w łaściw ie to bę- 
z’° najtrudniejsze i najważniejsze 

'■-‘danie p. Skirmunta.
Jeżeli bowiem chodzi o kieru- 
to jest on jeden i w obecnym 

*°ttenciD o innym nie możo być 
ftowy.

Polska twardo stać musi nasta- 
oowiaku poszanowania traktatu wer- 
aiskiogo, gdyż na tym tylko doku- * 

»©ncie opiera się w opinji Zachodniej
i  v  byt Rzeczypospolitej Polskiej 

dotychczasowych granicach.
Polska, mujryc przeciw  sobie 

'pmcy i niepewną nigdy, choć po­
djem ryskim związaną ze sobą Rosję 
®«eewicką — musi szukać oparcia 

Koalicji. Dotychczas stosunki

: v

sewicką 
Koalicji.

.^yjażne udało się nam zadzierz-
(izi Z. ^rancĴ - Nowy minister bę- 

a przynajmniej powinien 
ec 2a zadanie nawiązać życzliwsze 

^  dotąd stosunki między Włocha-
danLAnglją a Polskf*- Będzie to ża­
ki« r p ła tw ę ,  ale próby w tym 
róv/ '  , z Pu n k tu  w idzenia intere- 
»ione kich bQ(lą niew^ p llw ie czy-

siadówŻ6tl ch0(lzi 0 bliższych są- 
uu i Wystarczy rzucić okiem
«o wńL i y prayJś6 do 0Czyw iste- 
^ s ta łw  żo p a ń s tw a ,  k tó re  po-
p o w iZ  na o ruzach Austrji i R osj i  

Wspólnie działać, by  prZe- 
'Voiorin Pr óbom w y tw o r z e n ia  przed- 
K j -;nego status quo, którego nie- 

' UCa!jóstvvo nie jest wcale w y -

ö P » s  l u d n o ś c i .

r -—  ]sdnak ; f P-S 0Clbyć Słi mlałvÓA’czas znaUJsl* 6 warunki, w “ - I 1® Bi, polska unie.
*

Skirja 

y> 3
jakich
nieźli wiły wykonanie - 
©LecKiS ustalono nowv - 2an,ierzeni3. 
Snia r. b. tWłl1 na 3o wrzc-

Wielkie znaczenie, jakie n„ . 
ia<5ności dla psństwa, dając ieso*«,'53 spis 

da^czym i wykonawczym doh0ta 
®fosUi,i.6w ludności pod względem nar^f 
J ^ o ś .  jowym, wyznaniowym, zawodowym 
J**  pod względem stopnia wykształcenia
O ,; '-  iihgra dla nikogo wątpliwości. Gdy 

» r. 1004 rząd francuski, ze wzglę. 
p2?. oszczędnościowych skłaniał się do 

Pr*yi<łych ts® 5 letnich od* 
nii^azy spisami do lai 10. sybra ia

kluczone. Zamysły dynastyczne ex 
cesarza Karola, organizowanie się 
monarchistów, a nawet i demokra­
tów rosyjskich powinno być dla nas 
groźnem memento, że zwłaszcza od­
rodzona Rosja będzie wszystko czy­
niła, by unicestwić niezależny byt 
Litwy, Łotwy, Estonji. Tej Rosji 
będzie trudno pogodzić się nawet 
z niepodległością Pinlandjii Polski, 
zwłaszcza w granicach, zakreślo­
nych traktatem ryskim. To wspólne 
niebezpieczeństwo zbliża nas doRu- 
munji, z którą układają się nasze 
stosunki w sposób przyjaźny. Pozo­
stają Czechy, których interes leży 
w  współdziałaniu z Polską, którzy 
jednak od początku swego istnienia 
robią wszystko, aby jakiekolwiek 
porozumienie z nami uniemożliwić, 
a przez zagarnięcie nam części pol­
skiego Śląska Cieszyńskiego, przez 
dwuznaczne stanowisko w sporze 
polsko niemieckim o G. Śląsk, przez 
popieranie wrogiego Polsce ruchu 
ukraińskiego we Wschodniej , Gali­
cji—wykopali przepaść między Pol­
ską a Czechami.

Mimo to nowy min. spraw za­
granicznych nie traci nadziei, że o- 
bopólne zrozumienie potrzeby w y­
równania przeciwieństw odniesie 
górę nad dotychczasowym wrogim  
stosunkiem obu państw i narodów. 
W wywiadzio udzielonym współpra­
cownikowi „Neue Preie Presse“ w  
Wiedniu p. Skirmunt powiedział: 
.Stworzenie paralelizmu interesów  
między Polską a narodem czeskim, 
pokrewnym rasą i kulturą, jasne 
stanowisko wobec t. zw. małej en­
tenty i wobec państw naddunaj- 
skich—to col główny starań dyplo­
macji polskiej“.

Program to nienowy, bo narzu­
cający się polskiej dyplomacji od 
chwili odrodzenia się państwowości 
polskiej. Jest to i dziś jedyny ra­
cjonalny program naszej polityki 
zagranicznej.

Nie o jego .treść chodzi dziś, 
bo ta jest nie nowa, ale o wyko­
nanie o umiejętność ominięcia i 
przezwyciężenia trudnych nieraz bar­
dzo problemów, jakie nasuwają się 
przy ustaleniu stosunku Polski do 
Ententy i do państw powstałych na 
gruzach Austrji i Rosji.

Jeżeli p. Skirmuatowi uda się 
spełnić choćby część tylko zakreś­
lonego programu, jeżeli mu się uda 
wydźwignąć nawę naszej polityki 
zagranicznej z tego odmętu, w  jaki 
zepchnęli ją dotychczasowi mini­
strowie — to zyska sobie wdzięcz­
ność całej Polski.

w tym calu specjalna komisja wypowie" 
działa się stanowczo za utrzyra iniem okre­
sów 5-ciolelnich. Już to jednak wskazuje; 
jak wielką W3gę przy^iąioje się n3 za­
chodzie do tych prac. W naszych stosun­
kach, po szeregu głębokich przekształceń, 
jakich dokonała wojna w struktuarze lud­
ności Państwa Polskiego, dane otrzymane 
w spadku po zaborcach, (których zresztą 
w b. zabnrze rosyjskim prawi:: nie było) 
nie msją i idne j  niemal wartośoi. Dopiero 
zamierzony powszechny spis ludności po­
łoży trwaie podhtawy, na których oprzeć 
się bę-izia mogła polityka gospodarcza i 
socjalna przyszłości. Tutaj chciałbym 
zwróć ć uw,’igę przedewszystkiem na ol­
brzymia znaczenie, jakie spis ten posia­
dać będzie dla robotnika polskiego.

Do chwili obecne} nie można powie­
dzieć nic pewnego o sde liczebnej pol- 
skiej klasy robotniczej. Chętnie, z wielkim 
patosem, operuje się nieraz milionami — 
stanik J ze«ow e pytanie nikt nie jest w 
Hryho .ać Pcwnej odpowiedzi. A przecież 
-□-'onTT10 sii“’ Gdy r°botnłk polski, za-

s i ę  g  wyniłurai apistl ’łBd.

noś:?, dowie się, ilu rzeczywiście na naj- 
oiiieeteisiych kres-'ch Polski posiada bra­
ci, którzy ia’? m  rilotem kują czy oskal- 
dsm, -rzy p r z ^ a l n i  s to ^ ,  czy przy obra- 
biarC5 —czyż wówczas nie zabije mu ży­
wiej serce i nie odetchnie swobodniej 
pierś poczuciem t»j siły i mocy, kłóra 
idąc od jednostek, staje się udzisł m 
wszystkich? C r  i  nie zrozumie on wów­
czas do głębi dn«; • i?  on to jest jednvm 
z głównych buc . oz eh OdrodżotJt j 
Polski, i*  wiara w w c ę?two ego pracy 
jest nie tylko rnarz^riia.n o bpęzej rr;vs?- 
jości,- ale konieczn -ści ? Już to j -dno 
przeświadczenie o własn j s:l i  w y . t '— i 
by mogło’ by każdy świp.! 
zrozumiał, ż i  obowi.izki^rn 
inag?.ć się powodzenia dzieła, UKie
wyniki za sobą spr-wadzi.

Na iem ;ednak n:e koń.zy się zna­
czenie spisu ludności dli klasy robotni­
czej. Wsiysoy zdajemy s ib ie  sprT ię  z 
tego j)k  wislide są potrzeby naszego 
szkolnictwa powszechnego i jak mało u- 
eryniono dotąd w celu ich zaspokojenia. 
Najboleśniej oJczuwa to właśnie klasa 
robotnicza, która z żywiołiwvm zapałam 
d^5y do zdobycia oświaty, lecz niezałpo- 
ko ona przez szkoły powszechne, a od?p- 
chnięta przez prywatn**, niprfoslępne dla 
niej ze wzglji^ó^ materjnlnycb, wbr?^ 
chęciom i życzeniom kształcić się n :» 
może. Spis ludności da nam możn fć 
obliczyć nie tylko własne siłv, ale i ilość 
naszych dzieci, dla k órych z?żidać może­
my i powinniśmy szkoły. Wysiłek «. tym 
kierunku możliwym będzie wt dy tylko, 
gdy żądanie swoje oprzeć bijdriemy mc- 
gli na pewnych danych cyirowycb. Z dru­
giej znów strony gruntowne zbadanie za­
wodowego dzieła ludności, a zatem stwier­
dzenie, jaki* gałęzie i działy pracy prze­
ważają na dnnym obszsrz-, jakie rozwija­
ją się silnie!, a ja^ia wyma-^aia ze wzglę­
du na dobro ogólne szczególnej ooieki i 
pomocy ze strony państwa — zestawienie 
możliwe tylko na podstawie danych spisu 
ludność —posiada tak e dla robotnika głę­
bokie znaczenie. Nietylko o policzenie sił 
własnych w poszczególnych zawodach 
chodzić tu btdzi?. Przedstawiciele robot­
ników op er iiąc się aa otrzym nycb wskaź­
nikach domagić się będą mo;li w dołacb 
ustawodawczych całego szeregu nowych 
poczynień ie  strony rządu, które z przysz­
łością robotnika nierozerwalnie są zwią­
zane.

J jk  wiadomo ^ojTi ry w ^ a ła  ?łębo- 
k:r przewroty w życiu klasy robotniczej. 
Niektóre zawody upadły niemal zupełnie, 
inne znajdują się wciężkich warunkach, po- 
konywu ąc na każdym kroku rozliczne tru­
dności. Z tego też powodu wielu robot­
ników musiało porzucić fach przedwojen­
ny i szukać caleba w innej gałęzi pracy, 
częstokroć z poważnym dla swego dobro­
bytu uszczerbkiem. * To też z uznaniem 
witać należy wprowadzenie dodatkowa) ru­
bryki zawodu przedwojennego. D j nam 
to możność określić, jakie zawody najbar­
dziej zostały przez wojnę wytrącona z nor­
malnej kolei, pozwoli położyć podwaliny 
planowej pracy w celu przywrócenia nor- 
małiych warunków. O tem robotnik pa­
miętać powinien.

Ale musi pamiętać on takż; i o tem. 
źe spis ludności wtedy tylko będzie miei 
rzeczywiste znaczenie, gdy poprze go całi 
społeczeństwo. Poparcie to nie jest ani 
trndnem ani wymag;jąccm specjalnej pra­
cy, niech tylko wszystkie związki zawodo­
we wyjaśnią swym członkom znaczenie 
spisu, ni-ch swą powegą nakażą wszyst­
kim udzielanie zgodnych z prawdą odpo­
wiedzi na zapytanie spisujących — a spis, 
znajdują? zrozumienie w szerokich masach 
ludności, nspewno się powiedzie. Dbać 
zaś o to, by się powiódł, jest obowiąz­
kiem każdego uświadomionego robotnika.

Hu co p o liz a n i R!sm :cm <Ł Stek?
Żo prssemy8l n i e m ie c k i  m o i e  o b e j ś ć  s ię  

bo z  O. Ś l ą s k a ,  to  f a k t  m a n y  i s tw lo rd z o n y .  N ie ­
m n ie j  j e s t  r ó w n i e i  o c z y w is te m  faktóm, żo c a ł a  
R z esza '  n i e m i e c k a  t a k  j e d n o m y ś l n i o  w a l c z y  o 
G. Ś l ą s k  J e d y n ie  d l a t e g o ,  iż j e s t  on j e j  a r s e n a ­
łem ,  boz  k tó r e g o  n ie  m o g ł a b y  m y ś l e ć  o n o w e j  
w o jn i e  i odw oc le .  P r a s a  f r a n c u s k a  n i e j e d n o k r o t ­
n ie  p o d n o s i ł a  t a n  m o m e n t ,  a lo  k t o b y  m ia ł  tu 
J e s z c z e  . jakie  w ą t p l i w o ś c i ,  to  w t.ym w z g lę d z ie  
ma św ia d e c tw o  n a jb a r d z i p j  m ia r o d a j n e ,  o p in ję  
b. szefa s z t a b u  a r m j i  n i e m ie c k ie j  p o d c z a s  wiel­
kiej w o jn y  gen .  von .  F a l k e n b a y n a ,  k t ó r y  ,w. 
d z ie l e  sw em  „Die o b e r s t e  H e o r e s l e i t u n g  in  i h r e n  
w i c h t i g s t e n  E n ts c h l i e s ś i i n g o n  3914— 1916“ m o ­
ty w u j e  sw o je  z a r z ą d z e n i a ,  w y w o ła n e  z a g r o ż e ­
n ie m  G órnego  Ś l ą s k a  p rz e z  wojska ro s y j s k i e .  
S y t u a c j e  t a k i a  powtórzyły aię d w u k ro tn ie .  Wr. 
1914, g d y  a r m jo  a u 3 t r j a c k i e  n ie  w y t r z y m a ł y  
naporu Rosjan i rozpoczęły odwrót z llnji Sa­
nu, dowództwo nlomlcckle zatrwożyło się przo- 
dewsüystkiem o G. Śląsk. Tę sytuację o c e n i a ł  
Falkenhayn, Jak następuje:

.Jeżeli Rosjanie wyzyskają awycięstwo
i przeprowadzą bezwzględny pościg, to mote 
wywląsąó się bardzo groina sytuaeja dla G. 
Śląska. Nie wolno dopuśeld nawet do choćby

t y lk o  c z a s o w e g o  w k r o c z e n ia  t a m  Rosjan 
g d y ż  t a k a  i n w a z j a  p o z b a w i ł a b y  N i e m c y  bo­
g a t y c h  ź r ó d e ł  s i ł y  i u n i e m o ż l i w i ł a b y  k o n t y ­
n u o w a n i e  w o jn y  w b a r d z o  k r ó tk im  c z a s i e “.

P o  r a z  d ru g i  Ś l ą s k  z o s t a ł  z a g r o ż o n y  w 
l e c i e  1916 r. O c e n i a j ą c  tę  s y t u a c j ę ,  g en ,  F a l ­
k e n h a y n  p o w ia d a  co n a s t ę p u j e :

„ Z a b e z p ie c z e n ie  G a l ic j i  b y ło  d l a  do­
w ó d z tw a  n iem ioclc icgo  w ła ś c iw ie  bez w i e lk i e ­
go z n a c z e n ia ,  g d y ż  c h o d z i ło  w z a s a d z ie  ty lk o  
o z a p e w n i e n i e  d a l s z e j  d .o .s . t .a  w.y 
n a f t y .  J e d n a k ż e  p o n o w n e j  i n w a z j i  r o s y j s k i e j  
n a  W ę g r z e c h  lu b  też  p o n o w n o g  o z a  g r.o- 
ż .o .c . i .a  Ś l .ą .s .k .a  d o w ó d z t w o  n i e in i e c-  
k i o  n i e  m o g ł o  z.n..i .e ś  ć. T a k  j e d e n ,  j a k  
d ru g i  w y p a d e k  b y ł b y  d o p r o w a d z i ł  p a ń s t w a  
c e n t r a l n e  do  s z y b k i e g o  w y  c  v, o r  p a  n . i . a “.

P o w y ż s z a  o p in ia  s z e f a  s z t a b u  n ie m ie c k ie j  
a r m j i  j e s t  m o że  n a jb a r d z i e j  p r z e k o n y w u j ą c y m  
d o w o d em , że p o m i j a j ą c  j u ż  s ł u s z n o  p r a w a  P o l ­
sk i ,  s a m o b e z p io o z o ń s tw o  E n r o p y  w y m a g a ,  n b y  
G. Ś l ą s k  n ie  n a l e ż a ł  do f t lo m iec .  L e ż y  to w in ­
t e r e s i e  n ie  t y lk o  P o l s k i ,  a lo  p r z o d e w s z y s tk i o m  
F r a n c j i .

Ha marginesie chiuili.

Kto dziś trać?, a kto  
zyskuje?

Podczas debaty  sejmowej nad po­
datkiem gruntowym pos. D res /e r  przed­
stawił cyfrowo, żo obecna sytuacja rol­
nika w porównaniu do stosunków przed­
wojennych, przedstawia si«? lepie? niż 
pracujących w mieście zarówno robotni­
ków, jak  inteligencji zawodowej. Ouli- 
czenia pos. Dreszera są  tak  rieknwo
i pouczające, że pozwalamy sobie j po ­
niżej przytoczyć, zaznaczając jed n a ’:, żo 
obliczenia te stosują siQ do wojewódz­
twa lubelskiego.

Cena ziemi zmniejszyła się obecnie
o 4 3  proc. w stosunku do cen przedwo­
jennych. Przedwojenna bowiem eona 
morga ziemi wynosiła 300 rb: J e ż e l i  
policzymy 550 m arek poi. za rubla z ło­
tego, to morga ziemi powinna kosztowno 
obecnie 175,000 mk. D /iś  natomiast za 
morgę dobroj ziemi płaci się 10!>,000 ink. 
Różnica więc wynosi 43 proc. zniżid.

Produkty  rolne z a to w większości 
wypadków podrożały. Jeżeli zastopuje­
m y obliczenie jakiw poprzednim w ypad­
ku, to przekonamy się, żo zwyżka do 
cen przedwojennych wynosi na pszenicy 
191 proc., na życie 33C p roc ,  na ow.sio 
309 proc., na jęczmieniu 173 proc. J e ­
dynie kartofle w stosunku do cen przed­
wojennych staniały o 27 pror.

Co do bydła i drobiu, to sprawa 
przedstaw ia się jak  następuje: zwyżka 
ceny krowy wynosi zaledwie 0 proc 
Zwyżka cen za nierogaciznę wynosi
119 proc., a na kury  82 proc. Rolnik 
jednak  nie tylko sprzedaje, ale i kup .je, 
je s t  nie tylko wytwórcą alo i spożywcą.

Zwyżka cen n ^ b u ty  wynosi 82 proc., 
na uprząż 300 - proc., na  pługi 50 proc., 
na wozy 51 proc. Pozostało produkty 
nabywane przez rolnika są dziś niżej 
cen przedwojennych. 1 tak na kosach 
zniżka wynosi 9 proc., na sierpach 9 
proc., na wódce zniżka wynosi 27 pr«c., 
na tytoniu zniżka wynosi 64 proc-..

Zastosowanie tej samej kalkulacji 
do zarobkowania k lasy  pracującej w 
m iastach okazuje zniżkę w porównaniu 
do zarobków przedwojennych. Piana u- 
rzędnika prywatnego zniżyła się o 52 
proc., płaca ślusarza fabrycznego zniżyła 
się o 79 proc. Zarobok górnika w z a ­
głębiu Dąbrowskiem obniżył się o 00 
proc,, a robotnika niewykwalifikowane­
go o 48 proc.. To typowo przykłady 
stwierdzają aż nadto wyraźnie i przeko­
nywująco, że wojna- i jej skutki dały 
się dotąd i obecnie jeszcze dają się bar­
dziej we znaki mieszkańcom miast niż 
wsi.

Kwiatą i cłupastij.

33 — 1.
W  dyskusji budżetowej w Sejmie 

minister Skulski zażądał dla każdego 
starostw a trzydzieści trzy  konio wyjaz­
dowa, minister Steczkowski zaś chciał 
się zgodzić tylko na jednego. Pan Skul­
ski powiada panu referentowi: „jedź 
pan “, minlBter skarbu  zaś oświadcza: 
„na konie niema, idż pan piechotą“.

Cały ogół poważny, nie wyłączająo 
nawet obywateli urzędników, stanie - po 
stronie ministra  skarbu.

„Niema“—oto co decyduje sprawę.
Już  raz poruszaliśm y rozjazdowe 

marnotrawstwo urzędnicze i wołaliśmy, 
aby minister skarbu  je ukrócił. Niech 
panowie referenci i inni s tarsi i młodsi 
ich koledzy chodzą piechotą, lub jeżdżą 
tramwajami. Dośó orgji końskiej i sa­
mochodowej. Dzieją się przecie rzeczy, 
operetkowe, jak  w Abi9ynji.



W Łodzi widzimy aż nadto dobrze 
rozjazdy naszych urzędników pojazdami
i samochodami — państwowymi. Vfy- 
cieczki, zabawki — a państwo płaci za 
wszystko! Na prowincji dzieje się jesz- 
_3e gorzej Przecie budże t jednego zo 
Btarostw okolicznych nie wykazywał wcale 
prawie żadnej sum y na szkolnictwo, ule 
za ło miljonik na samochód p ryw atny  dla 
pap-» starusty.

Jedeń koń na starostwo, to i tak 
jes t  połowa Jego, co dawniej Wilhelm II 
dawał do dyspozycji całego cesarskiego 
gabinetu ministrów.

Porzućmy tę skandaliczną i koszto­
wną zabawę. In teres Polski je s t  w tem, 
aby wszystkie siły pociągowe zużyte 
były w sposób najproaukcyjniejszy. Nie 
osiągniemy tego przez to, żo w każdym  
starostwie trzydzieści trzy konio będą 
na koszt sknrbu woziły... nie koni.

K ą c i k i e m .

Nasz pośp iech ...
<jw) Przysłowiowemu »pośpiechowi“ 

w biurokracji naszej dzisiaj już nikt się 
nie dziwi nawet. Stało się objawem 
normalnym czekać na załatwienie sprawy 
w urzędzie naszym państwowym po kil­
ka lub kilkanaście miesięcy. Ludzie 
■ę do togo przyzwyczaili. Kiwają tyl- 

:.t) głowami i oczy otwierają ze zdumie­
nia, gdy... przez omyłkę zapewne spra­
wę gdzieś komuś załatwią prędzej... w 
kilka tygodni.

Czasami jednak  zdarzają się rzeczy 
nadzwyczajno już  naprawdę... Nie wy- 
marrające nawet osobnych komentarzy. 
Oto naprzyklad—fakt autentyczny—ktoś 
przewoził dwa funty k iełbasy w końcu 
ii)lr* r. z Poznańskiego do Kongresówki.

o drodzo wędlinę tę skonfiskowano
i zapewniono właściciela, że zostanie 
ukarany, w tym celu też spisano proto- 
k u ł . Minęło jednak  „nieco“ czasu — I 
nikt nie zamącił spokoju owemu oby­
watelowi. Aż dopiero przed tygodniem, 
ti. po dwuch i pół la tach—ów nieszczę­
śliwiec otrzymał wezwanio od odpowied­
niego urzędu, aby karę  za niedozwolony 
„^zmugiel“ zapłacił!

Ale to nie fak t pojedyńczy. Oto 
t d n o m  z pism warszawskich czytamy, 

że pewien warszawianin kupował 19 go 
marca 1920 r. w jednym  • ze sklepów 
warszawskich kiełbasę. Ponieważ, jed ­
nak sprzedająca zażądała iścio paskar­
skiej ceny, więc niepoprawny idealistrf, 
c h c ą c  spełnić obowiązek obywatelski, 
n a p ią ł  dt niesienie do ' Urzędu okręgo­
wego walki z iichwH w Warszawie. Na 
tem się rzecz pozornie skończyła f a n  
ów p c zą ł  wątpió o sprawności Urzędu 
wałui  7, l i c hw ą ,  alo srogiego doznał upo­
k o r z e n i a !  Oto wezwano go na 17 czerw­
ca Iin'l r. do tegoż Urzędu w sprawie 
| l  n  minowano) kiełbasy. Zaledwie po 
t, miesiącach!

I jeszcze obrazek : W pewnym do­
mu w Warszawie zachorowała służąca 
z objawami zimnicy.ojChorą zabrano do 
-/.'Hala, o chorobie zawiadomiono sto- 

/.vnlo do przepisów — i już  w b dni po 
. .lezieniu chorej kare tką  szpitalną, 

pr/yjeebał wóz dezynfekcyjny i urządzo­
no * odkażenie pokoju. Prnwomyślne 
bakcylusy niewątpliwie oczekiwały po­
kornie na „smolnych dżumy pachołków“, 
by pozwolić im wytracić się i nie za­
atakowały przez 8 dni niczyjego orga-
i /.mu.

Czy nio można, podziwiać toj s ie ­
lanki spokoju, panującej w naszych s to ­
sunkach biurokratycznych w epoce ner­
wowego pośpiech.;.

Fałszyw e wieści.
Handlarze niesumienni, dla których 

ibcźyzna jest zawsze podatnym gruntem 
do uprawiania spekulacji, rozsiewają wieś­
ci, le  panujące od kilkunastu dni cułody 
z. ubnie działają na urodzaje. Wieści te 
podchwytuj} łudz ę bezrky tyczni, rozdmu­
chują je i kolportują dalej.

N a t u r a ln ie  jest to. w o d a  na m ły n  
s pe k u lan tó w  i p a s k a r z y ,  k t ó r z y  z tego po­
w o d u  s z m b n j ą  c e n y  p r o d u k t ó w  ż y w u o -  
ściowych. T y m c z a s e m ,  j a k  nas in lo rm u ją  
sfery o d n o ś n e , c h ło d y  obecne w polach 
ża d n y c h  s z k ó d  nie p o w o d u ją ; ucierpiały 
niektóre z  w a r z y w ,  jak n p .  o g ó r k i ,  na­
stępnie fasola, n a to m iast in n e  rośliny we­
getują p o m y ś ln ie , a z b o ż a  i o k o p o w e  znaj­
dują się w stanie ro k u ją c y m  jaknajlepsze 
n ro d z a je . O s t r o ż n i e  więc z przyjmowa­
ł e m  wieści n ie p o k o ją c y c h , a zgoła nie­
u za s ad nio n y c h.

D o d a ć  j a s z c z e  nafeiy, że n ie ty lk o  za ­
p o w ie d ź  d o b ry c h  u r o d z a jó w , ale i r i p a s y  
a r t y k u ł ó w  sr-.iywca.b, :u .¡a ie s zcze  są 
w  po siadan iu p r o d u c e n tó w , w i n n y  u t r z y ­
m y w a ć  nas w  stanie zn p e łn e g o  s p o k o ju
o a p ro w iz ac  ę t e m b a rd zte j,  ż s  Jesteśm y ja ż  
w  p rze d e dniu  ż n i w  i m o ż e m y  j u t  ko n s u * 
m o w a ć  n o w alię  w  postaci k a rto fli  i in n yc h 
z i e m i o p ło d ó w . S ł o w e m , w i d m o  gło d u  od­
biegło nas już, da B ó g ,  b e z p o w r o t n ie .

X. X.
odOP

Z  ż y d a  p r a c u j ą c e j  in te l ig e n c j i .
b a d a n i e  n a s z e j  i n t e l i g e n c j i .

W  jednem z pism prowincjonalnych 
czytamy:

Niejednokrotnie poruszano w prasie 
zagadnienie, dotyczące zadań inteligencji 
u nas. Zagadnienie to jest poważnie 
trudne. Zastanawiając się nad ulem, do­
chodzi się do pnekonania, *e inteligencja 
polska ma przed s.>bą dwie drogi, któremi 
kroczyć musi dia dobra narodu, dwa po­
la pracy, n» których wytężyć musi wszy­
stkie zasoby swej wiedzy i umiłowania 
Ojczyzny.

Jednem z nieb, to pole pracy nad 
podźwignięciem państwa z upadku eko­
nomicznego, w któtem znajduje się obec­
nie dzięki celowej destrukcyjnej rouocie 
czynników nam wrogich i przystosowaniem 
wszelkich wypróbowanych poza granicami 
naszemi warunków pracy, do państwowe­
go i społecznego orgauizmu naszego.

Diugiem — lo  pole ptucy uświada­
mianiu szerokich mas indowych, budzenia 
samopoczucia narodowego, krzewienia zdro­
wej myśli polskiej, zjednoczenia i zcemen- 
towania miłością braterską poszczegól­
nych, do niedawna orębnern prawie ży­
ciem ryjących, dzielnic Rzeczypospolitej.

I jedno t drugie pole pracy jest 
ważce i stanowi o  naszym bycie lub nie­
bycie.

W pracę nad udoskonaleniem we­
wnętrznej naszej gospodarki, nad stwo­
rzeniem naiponiyslnie sxych warunków dla
polskiej twóiczości i energji nad uporząd­
kowaniem i doprowadzeniem do idealizmu 
crzankmu wewnętrznego a na rówui z 
niui takie organizmu państwowości, inteli­
gencja musi ttłetyć całą swą wkdzę, całą 
dobrą wolę.

B e z  s p r a w n e g o  funkcjonowania apa­
ratu w e w n ę t r z n e g o  p o c z y n a n ia  polityczne
i s p u ł e c m e , z a k r o j o n e  ua większą miarę 
b ę d ą  daremnym w y s iłk ie m .

Ż ą d a n i a  p a ń s f c t s o w y c h  
u m ę i i n i i t ó w  z* ;:c if tu iv* .ov»ycii 

w  o  L v  x w t e .
Coraz Częściej urządzńna we Lwo­

wie wiece urzędnicze rozmaitych kate­
gorii świadczą o obudzeniu się wreszcie 
poczucia potrzeby organizacji wśród sf r 
Inteligencji. Dowodem tego jest zw ija ­
cza odbyty onegdaj wiec państwowych, 
urzędników rachunkowych, na lstórym w 
wielu przemów er.iach zaznaczyło się 
usilne dążenie do stworzenia ogólnego 
*v»iązl.u pracowników państwowych bez 
różnicy kategorjl i wykształcenia w celu 
obrony Interesów zawodowych.

Uchwalono rezolucje^brzmią:
.Zebrani urzędnicy rachunkowo- 

kontrotni wazyet ich dekasterji — po 
wysłuchaniu sprawozdaniu z czynności 
delegacji wysianej do Warszawy — 
stwierdzają niczłJmno£ć swego stano­
wiska w walce o poprawę rzqdowe2<> 
projektu pragmatyki służbowej i podno­
szą ponownie zasadnicze postulaty do 
tego projektu.

Wiec poleca prezydjum Związku 
odnieść się bezzwłocznie z apelem do 
wszystkich stronnictw i klubów sejmo­
wych, aby w pełnej Izbie przy nadcho­
dzących obradach nad projektem pra­
gmatyki służbowej zechciały jeszcze 
póki czas naprawić szerokim rzeszom 
urzędniczym wyrządzoną krzywdę. Wiec 
stwierdza, że pracownicy państwowi 
żyją w nędzy i głodzie i solidaryzując 
się z akcją kolegów kolejarzy i pocz­
towych. stawią najaktualniejsze na razie 
postulaty:

1) Podwyżkę mnożnika do wymia­
ru dodatku drożyźnianego; 2) Udzielenie 
wszystkim pracownikom państwowym 
zapomogi w wysokości jednomiesięcz­
nego pełnego uposażenia; 3) Odpisanie 
nadzwyczajnej zaliczki tak zwanej odzie­
żowej, mającej być ściąganą od 1 sier­
pnia 1921 roku; 4) Zwrot udzielonej w 
iipcu 1920 r. zaliczki ewakuacyjnej.

t f f i e o  s ę d z i ó w  w a  L w o w i e .
We Lwowie odbył się dru£i z rzę­

du wiec sędziów lwowskich zwołany dla 
omówienia serowy polepszenia bytu.

Przewodniczący wiecu r. Schneider pod« 
kreślił ze smutkiem brak zrozumienia 
?e st?o~ y  czynników rządowych dla 
sprawy sędziowskiej.

W dyskusji jaka się następnie wy­
wiązała, szereg mówców żalił aię na po­
stępowanie rządu, który nie bacząc na 
pogarszające się z dnia na dzień .sto­
sunki ekonomiczne wc!ą4 zwleka z ure­
gulowaniem poborów.

W kwestji zwolnienia sędziów od 
płacenia podatku dochodowego jak i 
uregulowania sprawy poborów, upoważ­
niono wydział Związku do wygotowania 
odpowiedniego memoriału, który w ra łz  
życzeniami wyraionemi w czasie wiecu 
prześlo aię w najkrótszym czasie Sej­
mowi I czynnikom rządowym.

W tej samej sprawie odbył się w 
dużej sali sądu karnego drugi wlec są­
dowych urzędników kancelaryjnych, na 
którym uchwnlono odpowiednie rezolu­
cje, domagające się bezzwłocznego roz­
patrzenia postulatów te) kategorii pra­
cowników państwowych.

Z e  Z w i ą z k u  b i b l j o t a k e r z y  
p o l s k i c h .

W Warszawie odbyło się doroczie 
zebranie Związku bibliotekarzy polskich. 
Ze sprawozdanie okaznie się, te  obroty w 
roku sprawozdawczym w/nosiły I88.194.75f. 
s dochód przelany na rok następny 18,632m.

Poważną sumę w bndiecie stanowią 
subsydjs, wynoszące 76,800 mk. Związek 
posiada oddziały we Lwowie, Ktakowie, 
Poznatilu l Lidii, które również nadesła­
ły swe sprawozda li*. Ogólna liczba człon­
ków wynosi 411, w czem 92 0 'ób w ro­
ku sprawozdawczym wstąpiło do Związku.

Organami Związku są: .Przegląd 
Bibljoteczny* i „Bibljotekarz". W ceiu 
zwiększenia kapitału ze składek członko­
wskich, Zarząd saprepouował podniesienie 
składki z 12 ua 120 mk. tocznie. Po kró­
tkiej dyskusji wniosek Zarządu przyjęto.

Wreszcie dokonano wyborów, które 
dały wynik następujący: do Zarządu: pan 
‘Czorwijowskl; do Kom. Rewizyjnej pp.: 
G. WolU, dr. Fleszarowa, dr. B. Mikla­
szewski; do S^du: sędzia Batuch, dyr. J. 
Leski i por. St. Michalski.

Najciekawszy część sprawozdania wy­
pełnił dr. Rygiel referatem swym pL .Re­
windykacja zbiorów bibliotecznych iR is j l ' .

Sprawy robotnicze.
Z e b r a n i e  RntSy O k r ę g ó w ^ ,  j

W niedziel;, o godz. U  rano w lo­
kalu ul. Glójpna 31, odbędzie si$ zebra­
nie członków Rady .Okc^giwej Polskich 
Związków Zawodowych. Sprawy bardio 
waine. O liczne i punktualne przybycie 
uprasza się zainteresowanych.

Z akoń czen ie  s trs r j ':»  « b o i *  
n iE s ó w  b u  d o  r a i
Przed paru dniami w y b u c h t  s t r a jk  

pracowników budowlanych, przy budo­
wie miejskiej szkoły powszechnej. Pra­
cownicy zażądali podwyżek i żal.ii się 
na bardzo niewłaściwe traktowanie 
Ich przez kierownictwo.

Pertraktacje x ramienia Magistratu 
w dn. 23 bm. doprowadziły do porożu* 
mienia z pracownicami na warunkaeh 
następujących: wyrównania stawek dla 
robotników wykwalifikowanych i niewy­
kwalifikowanych uzależnione jest od 
podwyżek dla wszystklph pracowników 
miejskich. Przyjmowanie pracowników 
odbywać się będzie za pośrednictwem 
Instytucji na terenie m. Łodzi Związku 
Zawodowego pracowników budowlanych; 
wydalanie zaś—z wiedzą wymienionego 
Związku. Wymawianie pracy na tych 
samych warunkach, co w przedsię­
biorstwach prywatnych. Wszelkie u- 
sterki, tyczące się wypłat 75 proc., bądą 
załatwione przez biuro budownictwa. 
Deputaty żywnościowe otrzymają pra­
cownicy budowlani narówni z innymi 
pracownikami miejskimi.

P o ś r e d n i c t w o  p r ;s c « ?  d i a  
s ł u c h y  f o l w a r c z n e j .
Ministerstwo pracy komunikuje: 
Wobec zwolnienia przez właścicieli 

ziemskich pewnej liczby służby fol­
warcznej, Ministerstwo pracy, pragnąc 
przyjść z pomocą tej kate£orji bezro­
botnych, zainicjowało dla nich akcję 
pośrednictwa pracy. Usiłowania Mini­
sterstwa przychylnie były przyjęte, za­
równo przez Związek ziemian, jak 1 
przez Związki robotników rolnych. Na 
odbytych ze stronami konfjrencjach u- 
stalono, śe właściciele ziemscy, ztfła-

szać będą w najbliższych Państwowych 
Urzędach Pośrednictwa Pracy wofn« 
miejsca pracy, natomiast Związki ro­
botników rolnych prześlą d o  tychże u* 
rzędów s p is y  s w o i c h  członków, possu- 
kujących pracy.

Z chwili.
Coś popsuło się w naturze »
I wstrzymuje lata biegi 
Wczoraj upał, gromy, burza —
Diś wichura, t t ren  i śnieg.

Aura srogie f'gle płat»,
Szydzi sobie z prawa pór,
Zimą godzi w okres lata,
Kwiecia okiść wichrem zmi a ta
I ptaszęcy tłumi chór.

Nadszedł oto już Jan Chrzciciel, 
Paprociowy «leje kwiat;
Letnich skwarów przedstawiciel 
Idzie chmurny aikiej mściciel —
Cudnej wiosny goniąc ślad

Coś popsnło się w naturze.
Dziwy jakieś bi ą  z nieb...
Jak na ziemi, tak tam, w górtf 
Prawa Święte biorą w łeb.

ta. y

l T m  i a i M t t l
(Ładuy gospodarz. — J a k  bronią roba*' 

nikó«?)
Echem niefortunnej gospodarki ©^1' 

skiej poprzedniego magistratu jest afsta P- 
Stacblewskiego, gospoJ3rza szpitala mier  
skie£ ’* "Pan ten od ustępujących ze szp»31. 
kuracjuszów pobierał opłaty za leczenie 
wydawał im zaświadczenia z wła»eg® 
kwitarjttiza. Sprawa cała sl? ujawniła, g3» 
magiitrat zaczął żidać od kuracjuszów u' 
regulowania rachunków za pobyt w szfr 
talu. Towarzysze partyjni zażądali od pj' 
na gospodarza wyjaśnień. Okazało się,*, 
tą lirową p. St. pobrał od chorych 43,0^ 
mk. Chciano spra*ę załatwić polubowni 
wiuowa ca zobowiązał się spłacć dług 
tami. Niestety, jowiaćomioni prze* 
goś o tej gospodarce prokuratorja poleci'» 
Kaaresztawdć p. SL. co nastąpiło du>
18 b. m. w

Wiidomo, że lady robotnicze m*!' 
z j zaiaaie obronę i: t  resów robotaiczyc ' 
Tymczasem w Tomaszowie dzieje się 
inaczej, dzięki związkom kLsowy® * 
radom fabryernym.

GJaie towarzysze mają przi*3»'' 
tam dzieje się robotnikom wielka krzy*®^ 
tam są najbardziej wyzyskiwani, nie ty*_ 
przez kapitalistę, ate i przez Radę fobii'- 
n«t. W fabryce np. Sa!o nonowicza 
kowie tady L b  yeznej tik um j?tnie P*— , — , -------•* . -------- j  v * , ł v ;  j  t —  u * -
nnją swych interesów, że nigdy nie czę* •

J»3I.
nieraz tygoda'*

j% na osnowy, o . l i  za.w **ę p ierw «!.
za to robotnicy tu u sią
cate czekać na osnowę.

W fd bryce L. Steinmana pewna x0‘ 
botnica zapłaciła 500 mk. kary. Za c'  ̂
Za to, że otrzymała shbą  osnowę, mUSta1. 
przeto prżrz cały tydzioń gnieść piersi*^ 
żełainą ladę wsiszUtu i za to dopłać» 
jeszczi 500 mk. kary. Rjbotoik znajduj 
się dziś w bardzo ciężkich warunkac!) . 
jeszcze v/yznsczają mu karę, która wy 
trzecią część jego zarobku. W tej 
fibryce ptacaje prezes związku klaso^?^
i óic na to nie reaguj-*. A przecież ^  
wiele i tak głośno przy każdej okazji J0' 
waizyaze uwieją pięknie deklaaao«*c 
tem, że jedyną obroną robotnika są t* [!' 
zki klasowe. Dz ś robotnicy widzą, źi f 
tylko słowa i słowa. Czyuy mówi^ c 
innego. ‘ W’

?ararnoszln.
W  g a b in e c i e  p a ń s t w a  — t a r a p a t y  
K a n d y d a t ó w  p o w a ż n y c h  niew ie t«!
C ią g le  b r a k  n a m  w r a ln i s to r j a c h  ta ty .  
S t a l e  p u s t a  w id z im y  fo te le ,
Coraz Jakiś m i n i s t e r  ubywa...
D o la ż  n n sz o ,  d o l a  n ieszc zę ś l iw a ! . . .
Ziito b ę d ą  p o m n a ż a ć  s i ę  teki :  
M in ia te r ju n i  s i ę  k a ż d e  ro z d a ie l i ,
Może w lć d y  j u ż  b ę d ą  s i e d z ie lL  
S k a r b  o J d a i c l i  s i ę  od  — f in a n s jo ry .  
P r z e m y s ł  z  h a d le m  ż y d  b ę d z ie  w r o z b r i * ^  
G d y  do s i e b ie  w a t r ę t  p r z e j m i e  i c h  
J u i  n fe  p 6 j J ą  we w spó-luym  k łeracW  
S z t u k a  w ię c e j  z k u l 3t i r i u 6 j  h r a c i ^ ' j  ^  
P r a e a  w fo r m ie  s t a n o w c z e j  i  grz<?e&*
Da arbuza op iece społeczn ej.
Ody s ię  w szy a tło  tak p ię tn ie  pod»1 
T ai to próżnych znów Ładzie 
T oi wśród itron n ietw  U ę d i ie m y

&•



Kalendarzy'*.
Dziś Agrypiny
Jutro N: radzenie św Jsna
Wschód słońca, 
Zachód „

3 m. 40 
8 rn. 24

Wschód księżyca 1 mj 42 
Zacftód * 11 m. £5

— Redukcja personelu urzędów na 
torenie powiatu ludzkiego. S ta ro s tw 0 
lód-.Kia wyatąpilo do Województwa * 
wnioskiem o przeprowadzenie bardzo 
daleko idącej redukcji w urzędach po­
wiatu łódzkiego, mianowicie: o uniesie­
nie biura odbudowy, gdzie pracuje o- 
becnie jeden inżynier jako kierownik i
V urz .dników kancelaryjnych, o znie­
sienie referatu  rolnego (uwa etaty  wyż­
szych l^ategorji), którego czynności na­
leżałoby przei czać komisarzowi ziem­
skiemu. Równocześnie propor.u:e S ta ­
rostwo zmniejszenie liczby funkcjonar­
iuszy policji pow a tow e j  z 2C8 ludzi do 
114, a taboru  z 40 l:oni do 9.

Na etacis ministerjum spraw we­
wnętrznych redukcja mogłaby nastąpić 
z 31 pracowni -¿ów do 25 Ogólna re ­
dukcja, w myśl wniosku Starostwa, wy­
niosłaby z 3 2 6 do 131 pracowników, 
c*yli przeszło 40 proc. W ten sposób 
b arb państwa zaoszczędziłby około 
półtora miljona marek miesięcznie.

Projekt ten wysłany został do roz­
patrzenia Województwu, gdzie specjalna 
w tym celu powołana komisja oszczęd­
nościowa poweźmie ostateczną dccy*!ę.

— Niema skrzyżowania torów'komety
I ziemi. Z obserwatorium . ra;owsMcgo 
ko mu,liku,q: W obserwatorium wyzna­
czono orbity komety Winnecky’ego głó­
wnie według ostatnich jej spostrzeżeń 
w Polacn i na toj zasadzie obliczono
0 oliCz.iości zbliżania się ziemi do toru
1 o nety. Zapowiadanego krzyżowania 
sit, orów mema. Najmniejsza odległość 
zi .uii od toru komety będzie wynosiła 
30 czerwca w południe 4,500,000 kilo­
metrów.

— Ulgi poborowo we Wschodniej Ma- 
łopolsce. We Wschodniej Mdłopolscc nie 
< dotychczas objęte poborem osoby

-awości rutińs.icj (rosyjskiej), nle- 
inifcC.uej, oraz żydowskiej. Religia (wy­
znanie) powyżej określonych osób nie 
odgrywa żadne} roli przy stosowaniu 
ulg wojskowych, w szczególności obo- 
lętną jest rzeczą, czy dana osoba jest 
wy -inia greckokatolickiego, względnie 
czy przeszła na wyznanie grecko-kato- 
lic ie.

Zmiana wyznania nia może przeto 
ta sobą pociągać ulg i wyjątków przy 
poborza i odbywaniu powinności woj­
skowej.

— Reklamacje funkcjonarjuszy pań- 
itwowych I urzędowych W spaw ie  re- 
kidiiucji fuancjua. iiuszy państwowych, 
samorządowych i użyteczności publiczne*, 
jak lównioi ¡eklamacji pracowników fa­
bryk i zakładów przemysłowych, pracują­
cych na obronę państwa, ministerjum 
•pkaw wojskowych zawiadomiło tutejsze 
WiuU/e, że iekbmacje funkcionarjuszy uro­
jo n y c h  w latach 1885-1896 włącznie i 
, 1902 rozpatrywane i załatwiane nic

wcbeC zwolnienia tych roczników
1 c2ynnej służby. Wnioski o zwolnienie 
pizyjmowane będą wyłącznie dla funkcjo­
nariuszy, urodzonych w latach 1897,1898, 
181-9, 1900, t. j. tych roczu.ków, które 
obeeme czynnie sitiż’.

— Rejestracja osób, pragnących  o- 
trzymać „Oznaką Ofiarnych OKOP“ od­
bywa się w Komitecie Wojewódzkim 
tylko do soboty ¿ nja 2ó-VI-192i r.

— Z Tow. Krzewienia Oświaty. Za- 
fZśd T. K. O. zwołuj Walne Zgromadze- 
nie Cz!onkó«v w nadchodzący piątek 24 
czerwca o godz. 1 wiccz. w lo ^ ju  Biblio- 
teki Publicznej, ul. Andrzeja 14.
nt iT  Wyjaśnienie. Z powodu notatki 
wvdt«wew‘vl koraindant policji konnej“, 
Referat nranej Nr* naszcS° Pisma,
nas" o n i s tS i j ? ® *  Komendy P. P. prosi

tu  czasip » wyjaśnienie: 
na <łome za ktrtieu 0 cen« za dostarczo*
f l i o n i p o ^ U * 2 '
a której to ceny nie c .ó ;ł » 1 / «  i w  n* 
kom. Jezierski, p. Z. zachował • £  J L ? ’ 
iająco. Kem. Jezierski wyprosił -  E"1, 
kancelarji. Przeprowadzone dochod«^,, 
nstaliło oskarżenia o kopnięcie i popy. 
chanie za niezgodne z prawdą.

— Ze ’ wlązku Spożywczego. W d.
26 czerwca rb. w niedzielę o g. 10 rano 
W sali Okr. Kom. Zw. Zaw. prey ulicy

Dzielnej 4 4 ,  odbędzie się Nadzwyczajne 
Ogólne Zebranie Zw. Zaw. Robotników 
Przem ysłu  Spożywczego (dawniej Mącz- 
nego).

Z dniem 21 czerwca rb. powyższy 
Związek został przeniesiony z ul. Kiliń­
skiego 1 4 4  na ul. Dzielną 4 4 .

— Śmiertelny 3kok. Wczoraj, pod­
czas wybuchu no iaru  na strychu  domu 
przy ul. Podrzecznej, znajdująca się na 
poddaszy 4 piętra  oficyny, służąca D. 
Reicher, no widok bucbaiących płomieni 
wyskoczyła oknem na bruk i poniosła 
śmierć na miejscu. Wezwany lekarz 
pogotowia stwierdził zgon. Na ra tunek  
do oariia przybyły trzy oddziały straży 
ogniowej, k tóre  po -ar  umie Scowiły. 
0/,r~niczylo si? na spaleniu dachu, o raz  
zniszczeniu mebli i sprzętów domowych 
lokatorom  górnych pięter. S tra ty  obli­
czają na 700 tys, mk., k tóre prócz właś­
ciciela dom u B. Weissa — poniosą i lo­
katorzy.

— Urząd pożyczek państwowych po­
daje do wiadomości, że zapisy r a  52 
długoterminową pożyczkę państw ow ą z
1920 roku zostały przedłużone do 21-go 
lipca r. b.

— Od redakcji. Wobec tego 
że wielu interesantów zwraca się 
do redakcji naszej w różnych spra­
wach w godzinach nieodpowiednich
— niniejszym raz jeszcze komuni­
kujemy, że sekretarz redakcji „Pra­
cy“ przyjmuje wszystkich zaintere­
sowanych w sprawach redakcyjnych 
codziennie za wyjątkiem niedziel i 
świąt od godz. 6— 8 po poł.

Jednocześnie zaznaczamy, że, 
rękopisy, nadsyłane do redakcji 
muszą być opatrzone imieniem
i nazwiskiem ora/, dokładnym adre­
sem autora. Listy muszą być czy­
telne i zwięzłe.

Teatr, mazyK« 1 szhfts.
Teatr Miejski.

.Oczy Księżniczki Fathmy* naj­
nowsza komedia St. Kiedrzyńskiego wy­
pełni dzisiejszy wieczór w Teatrze 
Miejskim po raz pierwszy .po zniżonych 
cenach.

Ju tro  premjera po zwyczajnych ce­
nach od lat nie granej sztuki B. Gor­
czyńskiego „W noc lipcową" w reżyserji 
dyr. Zelwerowicza, oraz wykonaniu pp. 
Rodowiczowej, Wrześniowskiej, Werni- 
sówny, Bianina, Bieleckiego, Durzyń- 
skiego, Jaremy, Oswalda, Pilarskiego, 
Rosłana, Rcgry, Orlicza, Rdzawicza, 
Wrońskiego, Wybrańskiego i Zyteckiego.

— Z „Casina*. W płytkim, powierz­
chownym, na i-fakt obliczonym reper­
tuarze kinematograficznym prawdziwą 
perełkę stanowi demonstrowany w kino* 
teatrze „Casinie* obraz pn. »Moj“ z 
Ledą Nową. Bogata wystawa, prze­
piękne krajobrazy górskie dopełniają 
smutnego, lecz, jak łza, czystego i od 
przenicowanej na łachman żebraczy mo­
ralności dzisiejsze] mila odbijającego 
obrazu.

Z Rady Mejskiej.
—o—

Fe prawa.
W czorajsze posiedzenie, rozpoczęte, 

jeszcze przed g. 8, prawdopodobnie wo­
bec zbliżających się ferji, upłynęło przy 
dostatecznem quorum: radni zdobyli się 
na wysiłek, by choć pod koniec sesji, 
s tawić się licznie. D yskusja również 
toczyła [się wyjątkowo zwięźle i rze­
czowo.

Poraź pierwszy bodaj zdarzyło się, 
że wszystkie wnioski Magistratu, zgło­
szone na porządek dzienny, zostały 
przez Radę cierpliwie i pracowicie roz­
patrzono.

Zdarzyło się jednak, że na in te rpe ­
la c ję  tow. r. Rapalskieąo o stanie sani­
tarnym  miasta, nie miał kto odpowie­
dzieć, bo miejsca towarzyszów ławników 
świeciły pustkami.

S p r i j v / y  f i n a n s o w e .
Wobec niezatwierdzenia budżetu  na 

rok bieżący, wczoraj właśnie rozdano 
radnym  egzemplarze preliminarza, na 
wniosek komisji skarbowej udzielono 
Magistratowi praw a czynienia wydatków 
na spraw y bieżące w ciągu 3 miesięcy 
w wysokości 25 mil. miesięcznie, nie li­
cząc wydziału zaprowjantowania.

roza  tom uchwalono zaciągnięcie 
od Rządu pożyczki w wysokości 52 mil. 
(uchwała powtórna) oraz 15 mil. na po­
krycie wypłaconej pracownikom w maju 
jednorazowej zapomogi.

Równocześnie na wniosek M agis tra ­
tu przyznano jednorazowe zapomogi: dla 
komitetu święconego dla żołnierza 05,502 
mk., dla bałuckiego koła PMS pn. „Ser 
ce Po lsk ie“ 100,000, oraz przeniesiono 
zapomogę dla bibljotek przy ,związkach 
j stowarzyszeniach z r. ub. 182,000 mk.

Akcjrs spcłacseia.
Bez dłuższej dyskusji  przyjęty  zo­

stał wniosek wstawienia do budżetu 
kwoty mk. 185,000 na akcję udzielania 
niezamożnym porad prawnych, tudzież 
celem umożliwienia w Łodzi leczenia za 
pomocą radu, uchwalono wysłać do W ar­
szawy, dla zaznajomienia z tą  dziedziną 
lekarską, jednego z lekarzy miejskich, 
asygnując na ten cel mk. 100 tys.

Odrzucono natom iast prawie jedno­
myślnie wniosek r. Holenderskiego, ż ą ­
dający zwolnienia stowarzyszeń współ- 
dzielczych od opłacania na rzecz miasta 
dodatku do podatku przemysłowego, wy­
chodząc z założenia, iż wszelkie podatki 
winny być ciężarem powszechnym.

lVcjna ^odjnzdowa.
Pewnej grupie lekarzy miejskich, 

którzy z taką  zajadłością zwalczali t rz y ­
mającego ich w cuglach śp. d-ra F. Ko- 
zioikiewicza, siłą przyzwyczajenia p rzy ­
szła od pewnego czasu ochota stosowa­
nia tejże taktyki do obecnego kierowni- 
ka  miejskiego szpitalnictwa inż. S. Na- 
kielskiego.

Skorzy do podsycania wszelkiego 
zamętu, szczególniej gdy chodzi o pod­
stawienie nogi przeciwnikowi pa rty jne­
mu, lekarzom idą w tym  wypadku na 
rękę różni Rapalscy, to też i wczoraj 
wytoczono przeciw wydziałowi zdrowot­
ności wielką arm atę  dyskusji.

Strzał jednak  spudłował, gdyż już 
komisja radziecka, jakkolwiek z pew ny­
mi wykrętasami, wyniosła rezolucję, że 
nad spraw ą należy przejść do porządku 
dziennego.

Złośliwi jednak  twierdzą, żo był to 
strzał nio ostatni, gdyż odczyt ławnika 
Klimaszewskiego o syberyjskiej muszo 
tak zaimponował lekarzom i pepesow- 
com, iż uważają oni, że ławnik ten, m ar­
nuje cię dotąd w budownictwie, gdy 
mógłby korzystnie przodować w dziale 
szpitalnictwa.

W sprawie poprawy 
naszego pieniądza.

—o—
Dziś udaje się do W arszaw y de lo^  

gacja świata handlowo przemysłowego 
złożona 7, pp. adw. Wyganowskiego, M. 
Kernbauma, dr. Konica, dyr  Pawłow­
skiego i J. Wolczyńskiego. Delegacja 
złoży prezydentowi ministrów, m arszał­
kowi Sejmu i ministrowi skarbu  rezolu­
cję, która w główniejszych punktach 
brzmi:

„Potęgujący się z dnia na dzień 
spadek kursu  marki polskiej stanowi 
groźne zjawisko, które paraliżuje życie 
gospodarcze państwa, godzi bezpośred­
nio w najżywotniejsze jego interesy oraz 
podważa jego b y t  i egzystencję. Grożą­
ca stąd  państw u a nieunikniona ka ta ­
strofa nie da się usunąć inaczej, jak  
przez doprowadzenie budżetu do całko­
witej równowagi i uzależnienie rozcho­
dów od rzeczywistych wpływów i zaso­
bów' skarbowych, co, wobec żywotności 
ekonomicznej naszego kraju da się 0- 
siągnąć:

a) przez uporządkowanie admini­
stracji państwowej, usunięcie nieodpo­
wiednich funkcjonarjuszy państwowych
i powołanie do pracy w instytucjach 
rządowych ludzi bezwzględnie uczciwych 
fachowych i należycie uzdolnionych,"

b) przez wszechstronne poparcie 
rozwoju sił gospodarczych, w pierwszym 
zaś rzędzie przez usunięcie wszelkich 
ograniczeń, krępujących pryw atną  ini­
cjatywę, stanowiącą najsilniejszą dźw ig­
nię produkcji,

c) przez zaprowadzenie i ścisłe 
wykonanie system u oszczędnościowego 
w' [wydatkach państwowych, uw zględ­
niających tylko 6topniowe i spokojne 
przeprowadzenie dojrzałych reform sp o ­
łecznych i gospodarczych,

d) przez umiejętne, na znajomości 
sił kraju oparte powiększenie poda tków ’ 
państwowych, do współmiernego opłaca­
nia których winny być pociągane wszy­
stkie warstwy społeczeństwa, i przez

sprężyste ściąganie icli w o właściwy*h 
terminach,

e) przez należyte zorganizowanie
i funkcjonowanie kontroli państwowej 
nad wydatkami wszystkich gałęzi adm i­
nistracji, która obecnie nie liczy się z 
potrzebą oszczędzania.

Zebrani wzywają rząd, aby odwołał 
się do sił społecznych celem utworzenia 
wzorem doświadczenia nabyto, o uż w ro­
ku  zeszłym podczas nawały bolszewic­
kiej, komitetów obywatelskich, obejmu­
jących  cały kraj, scentralizowanych w 
Warszawie, które rozbudziłyby i tym r a ­
zem tkwiące w narodzie niespożyto siły, 
zużytkowałyby patrjotyczny zapał sze r ­
szych warstw i pomogły rządowi do 
przeprowadzenia jego zarządz eu zmio- 
rzających do sanacji naszych stosunitów 
skarbow ych“.

*
Rozkład pociągów.

Z dworca Łódź Fabryczna pociągi 
osobowe odchr.dzą do Koluszek o gudz- 
1, 6.20 (bezpośredni \V arszaw a \  8, 11.20
12.40, 15,20, 19.40, 21 i 23. Przychodzą
0 1.25, 4, 7 50, 8.40, 10.50, 12.10, 13.25,
14.50, 18.20, 20.35 i22.4<>.

Z dworca Łódż-Kaliska odchodzą 
do W arszawy: 2.29, 7.40, 10.4 i 19.20 
(polączenio z Gdańskiem w Łowiczu).

W stronę Kalisza wreszcie odcho­
dzą: 2.39, 13 22, 19.5, 22.45, 23 40.

Z giełdy warszawskiej.
Dolary St. Zj. 1451— 1415 
Marki niemieckie ¡¿1— 21.50 
Ruble carskie a 100— 5'50 
Ruble carskie a 509t- 3 ' :5 
Ruble duma ie 1000—71 — 71 5-*

l  ż y c i a  o r & t n i z K i l  if. P B.

P o s i e i f o e t i S c  Z a r z ą d u  0 ' i . . . r ę -  
g o & f G g a  i l ,  S*. ¡fi.

Dnia 3 lipca.o <?. <11 rano w k lub ii  
N. P. R. w Łodzi (Piotrkowska ni) od­
będzie się posiedzenie Zarządu Okręgo­
wego. 1 rzedmiotem obrad spraw y w a­
żne. Punktualno przybycie delegatów 
konieczno.

P c c i e : 1 z a ’nv<5 '.  e s t r a d a  
R o z J  « i  : z e j i

Posiedzenie Komis ! Rozjemczej od' 
będzie się w piąte , dn. 24 bm., o  godz.
7 wiecz., w Klubie NPR. ( ' ‘ otrkows a 91). 
Skrawy w e t.\s. Punktualno przybycie 
człon; ów konieczne.

I C c m s « !  n i f c d ł «
K i o  w  - Ł d s  O / s r ę t j  Ł ó d z *  

lt:m pie y z p  -irn.,cq
G órnoślązakom .

O f ia ry  w ię k s z o  w p ła c o n o  do K om i­
t e t u  o d  d n ia  4. V I .  do 20. V I .  b. r.

Fr. F rner zebrane w Skulsku nurek 
S ^ .O C O .  Magistrat m. Zgerza mk. 26.!‘03 
fen. 50 i 6 rb. ros>js Uc-:niowie Gimn. 
Kopernika z oka?ji imienin d^r. C e a*r.- 
kiewicza mk. 3 ¿.516 fen-. 5 . Pow. Kom. 
Obrony Państwa w Koninie mk. ćO.)00 i 
ostatnio mk. 2) 000.

Polski Dom Handlowo-Agjnturowy w 
Łodzi mV. 25,u0o. Zarząd Okr. Łódzk. Zwi 
Strzeleckiego od podobwodu Złoczew imrck 
27.300. Polski Zw. Zawodowy pracowni­
ków hote o vych, kąpielowych i im pokrew­
nych w Łod i mk. 11 3*0. Strażacy i rc- 
botn ey fabryki K. Sze blera mk. 16.7C3 
fen. 50. Mecenas Tujakowski mk. ]■>. 0:>. 
Kom. Pleb. w Pabjanicach 50.859 mk. po!.
1 2 mk. niem.

— W i słano na Górny S!ąs< z prze­
znaczeniem dia Tow. Czer. Krzyża:

1) Zakupione przez Komitet Łódzki 
83 p3r. obuwia, 160 spodni, 69 kalesonó.', 
180 czapek cyklistowskich, 140 blu-, 75 
koszul, 60 par skarpetek, herbatę i opa­
trunki.

2) Ofiarowane przez Polsk, Tow. 
Czerw. Krzyża w Zgierzu—loo koszul, 100 
kąlesonów. 53 paczki waty 50 gr.

3) Ofiarowane przez Polsk. Tow. 
Czerw. Krzywa w Łodzi—5C00 papierosów,
23/< kg. waty, 21/i kg. gazy, 80 paczek indy­
widualnych 1 kg. jodyny.

Wszelkie ofiary w naturze prosimy 
składać w składnicy Komit. P!eb. w Lodzi 
ul. Piotrkowska Nr. 295. Ofiary pieniężne 
przyjmuje biuro Komitetu przy ul. Prze­
jazd 4.

K o m i t e t  P l e b i s c y t o w y  
O k r ę g u  Ł ó d z k i e g o .
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Dziś! D z iś !

W s p a n i a ł y  d r a m a t  ż y c io w y  w  5 -c iu  a k t a c h ,  o s n u t y  n a  t le  p o w ie ś c i  S t e r n b e r g a ,  ode*^ 

g r a n y  p rz o z  n a j w y b i t n i e j s z y c h  a r t y s t ó w  D u ń s k ic h  K r ó le w sk ie g o  t e a t r u  w K o p e n h a d z e

głównych Cudryn H oulberg i Carlo Yieth.

Początek o godz. 6-ej, w  święta o godz. 3-ej.

T e a ip  „ S C H L A “
C o g l e l n i a n a  18.

Od s o b o ty  dn. 25 b. c o d z io n n io  o g. 
6.30 w. W ie l k i  N A D Z W Y C Z A JN Y  

BZ AM P IO N  AT

Walki Francuskiej
o  n a g r o d y  p i e n i ę ż n o  w o g ó ln e j  s u ­
m ie  m k.  50.000. P r z e d  ro z p o c z ę c i e m  

w a lk  KO N G liliT  OR K IESTR Y .

W  szampionacie biorą uzdiał zapaśnicy: ADLER (Warszawa) BARK0W1AK (Rosja) I lajdar (Turkie­
stan), ALBRO (Rewal), Szwarcer (Hamburg), WILDMAN (Budaposzt), RISSBACHBR (Wiedeń), KA- 
WANC iSzamp. świata ', Masetti (Wiochy), SWOBODA (Praga czeska), Kuryłow (Moskwa), Wehrao 
(Wostfalja), i Jensen (Danja ', Raul de Cohor (Pr.). W  sobotę dn. 25 b. m. Walki: Wildmem i Haj­

da; Massetti i RISSBACHBR; Barkowiak i Albro,—Kuryłow i Swoboda.

Największe w naszym mieście

Kino-Popularne
an<ttantynow 8ka 16,

i o . ' . . s i y  r a s  w  Ł o d z i .
H5zwy.ii! Sensacja w 3-cIi serjacit.

BLASKI I CIENIE PARYŻA
aai ( M o t i o o ł i  3 P ® ,

Dramat detektywny w 5 akt. W roli głównej słynna z urody, 
zręczności i wyrobienia gimnastycznego artystka włoska 1)Marceli".

r  
i\ i\A\

4“,
wJ

1
i

F$r. Walter icnes, inż. tirmy

HIS i MII, ii! Ili tasi i
powrócił do Polski i przyjmuje z a m ó w ie n ia  na in s t a S a c j a  H

S P R I K K L E R O a  §
oraz badania takowych. | |

Adres: m ,  ul. PlotrKocaska SO a firmy Józef fi. HnJer l S-Ka. i

JE*JC'£Z*G >-t& i,lCęg±  3 P U L ł > l i  0 5 3 3 0 . 0 .
Postawienie i nakrycie dachu na nowobuduj^cej się szkole powszechne; przy 

ul. Zagajnibowej ma być powierzone w drodze publicznego pusiargu.
Warunki przetargu można przejrzeć w Wydziale Budowni.twa Magistratu m. Łod*l 

w godzinach biurowych, gdzie również mogą być nabyte w miarę posiadania, po ceni« 
kesitów.

Ofer y  należy podawać do dnia 28 czerwca b. r., do god?. 10-ej przed południem 
w kopeitach zamkniętych, zaadresowanych: .Do Magistratu, Wydział B u d o w n i c t w a “ , 
z oznaczeniem przedmiotu przetargu.

Oferty zostaną otwarte w Wydziale Budownictwa w oznaczonym terminie 
w obecności ubiegających się osób.

Ostateczny termin powierzenia roboty upływa po 2 tygodniach.
K ia s g i t t t r a t  ro . Ł a d z i ,

Wydział Budownictwa.

r  ■, . -a K ii : )  ; : : . : y
Według Art. 3 ustawy z 1G/7 1920 r. (Dz. Ust. N r. 82 o podatku

dochodowym) dochody z uposażeń służbowych, emerytur i wynagro­
dzeń za najemną pracę, przyjmować należy do wymiaru podatku na 
r. 1921 nio w pełnej ich wysokości, osiągniętej w r. 1920, lecz tylko 
w 7/10 częściach czyli, że kto z w ym ienionych źródeł osiągnął w  
r. 1920 sto tysięcy marek dochodu zapłacióby miał w r. 1921 poda­
tek tylko od 70.000 Mk.

Obecnie jednak Sejm już uchwalił ustawę, według której przy 
wymiarze podatku na rok 1921 przyjmować należy do opodatkowa­
nia dochód osiągnięty w r. 1920 z uposażeń służbowych, emerytur 
i wynagrodzeń za najemną pracę, w następujący sposób:

a) jeżeli dochód wynosił do 40.000 Mk. do opodatkowania przy­
jąć należy tylko 5/10 części tego dochodu.

b) jożeli wynosił od 40.000 Mk. do 100.000 Mk. do opodatkowa­
nia przyjąć należy tylko 6/10 części.

c) jeżeli zaś wynosił więcej jak 100.000 Mk. do opodatkowania 
przyjąć należy tylko 7/10 części tego dochodu.

Według tych za;=ad więc ten, kto w roku 1920 z powołanych 
źródeł osiągnął dochód 40.000 Mk. zapłaci podatek tylko od 20.000 Mk. 
a podatek ten za cały rok 1921 wyniesie 820 Mk.

Ten kto osiągnął dochód 100.000 Mk. zapłaci podatek od 60.000 
a podatek ten wyniesie 5070 Mk.

Ten zaś kto osiągnął dochód 150.000 zapłaci podatek od 105.000Mk. 
a podatek ten wyniesie 12485 Mk.'

Na te postanowienia nowej ustawy zwraca się uwagę zwłasz­
cza tych osób i instytucji, które są w myśl Art. 89 ustawy obowią­
zane do potrącania podatku dochodowego z wypłacanych przez nich 
uposażeń służbowych, emerytur lub wynagrodzeń za najemną pracę, 
gdyż zmiany obecne uwzględniane być mają przy dalszem potrącaniu 
podatku dochodowego.

I z b a  s k a r b o w a .

Lódź, dnia 17 czerwca 1921 r.

W dniu 19 b. m. na kolejizo st. Andrzojów do st. 
Widzew został zagubiony portfel z rófcnemi dokumen­
tam i wraz z zagranicznym paszportem na nazwisko 
Alfreda Szefera.

Znalazcę powyższego uprasza się o łaskawe zwró­
cenie zguby z a  tw y n a r j r o t f z c n a e m .  Adres: Amery- 
kaóskio Tow. Importowo-Eksportowe ul. Piotrkowska l l  l

bes
L e c z n i c a  c h o r ó b  z ę b a * ?

Lekarza-dsntysty H . P E S J8 S
145. Piotrkowska 843 .
d a  k l a s y  r o b o t n i c z e j .

2  ¿a p l o m b o w a n i e  oraz w p r a n i a m s  z ę b ó w  
o p ł a t a  p o d i t s g  t a k s y .

Ogłoszenia ti oitne.
T l n r r »  w d o b ry m  p n n k d c  do 
17 U LU sp rzedan ia .  W ia d o ­
mość, P io t rk o w sk a  133 w zakła­
d z ie r y m a r s k l em, 2283 - 2

Do sprzedania jci.it
A ltana  fo tograf iczna  nowo-sŁudo- 
rran a ,  do  przew iez ien ia  gdz ie  się 
chce, c ens  p rx y j tą p g 3 ,  Łcsk, ul.  
K o śc iuszkow ska  8. __9291—3

Dre w n io k  A n to n in a  z ag u b i ła  
k a r tę  naftową, -wydań*; z ko- 

o p e r a t y v. y „Robotaik .“ . 2305— 1

TjMs^crowicz: Msrja z ag u b i ła  pa- 
szport  n iem iocki ,  w y d a n y  w  

Ł o d z i ____________________ 2290— 'i

H eSfówr.a Klara  zagubiła  legi­
ty m ac ją  nauczycie lk i  g imna* 

z ju m  P a ń s tw o w e p o  Im . Królo­
wej Ja d w ig i  w  Pab jan icach .

fiulcnio l e tn io  k o ­
s z t u ją :  3850. — 
2250'.— i 2500.— 
u f i rm y  S z m e -  
c b e l  i .Rqz nor, 
Ł ódź ,  P i o t r k o w ­
s k a  100. F i l j a  100.

0 & H 1 1  M e
d u ż y  w y b ó r ,  w s z y s tk i e  f a ­
so n y ,  p i e r ś c io n k i ,  k o l c z y ­
k i  s  g w a r a n c j ą  z a  z ło to ,  

z e g a r y ,  z eg a rk i .
—  N a j t a n i e j  s p r z e d a j e  —

J A  & P L A C E K .
B r z e z i ń s k a  10

Poszukuje 2-ch zdolnych

palaczy
Góralski, Pomorska 38.

Młoda mężatka
k u ją . . posług i  n i  p r z y c h o !n 'e .  
Wiadomość 1’rzędialulana JA 15, 
1'ukHa._________ 2275-3

Poszukuje się
d la  w s p ó łp r a c o w n ik a  r e d a k c j i  
„ P r a c j : “ p o k o ju  u m e b lo w a n e g o  
z o d d z ie ln e m  w o jśc lcm  w c e n ­
t r u m  m ia 3 l a  (ul.  P r z e j a z d  — 
P i o t r k o ,v s k a — Nawrot., S i e n k ie ­
w ic za ,  'A n d rz e ja .  Ł a s k a w e  o fe r ­
ty  su b  „ P o k ó j  W. P.* do ad m i-  

______n l s t r a c j ł . P r a c y “.

Potrzebny c2il‘d.»£. r*-
kow ska  133, S.

m rsU, Plotr- 
Skarzyń=ki.

flr SZUMARHFRU l  • U £ . U l 8 l f a l i i l L i l  nie Maluszyn, o r s z  k a r tę  powo*

c h o r o b y  sk ó r n e  i w eneryczn i» . '  
Godz. p rz y j . :  5—7, w n ledz . ,  

ś w i ę t a  od  11—1 po  poŁ

B E N E D Y K T A  J6 1.

S A N D A Ł K I
B u c ik i  dom ow a, p a n to f l e ,  
p o ń c z o c h y ,  n ic i .  P a p ie r o w e ,  

g u m o w e  k o łn ie rz y k i .
T an io  ź ró d ło  

P e t e r s l l g e  i Szm olko
______ Piotrkow ski 9 V _________

nie Maluszyn, o ra z  k a r tę  p aw o '  
ł a n ia  loezn tka  1885, w yd an ą  z 
P. K. U .  w  N ow oradom sku .

______________________ 2 3 0 1 - 3

Meble do sprzeJa- 
n i a w iadom ość  K iu c z a  N> 2 u 

f ryz je ra .__________ 2 2 9 8 - 3

Ma n d e lm a n S a o l  zagubi) tym cza­
sow y  dowód osobisty ,  w y d a ­

n y  w  gm in ie  Oleśnickiej.  229<i-3

Pr zyb łąksł  sio pies rasy  wilczej; 
szyja biało, j-«st do  o d e b ra n ia  

Rybna*14 u W dowiaka .  2295— 2
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Szewckie formy
V,’a rsx aw s 'J e  l i o  li-Is nadesz ły .  
Past«  „B on tcn“, Giińskicgp, S ien- 
k iewicża S5. ‘¿224—3

O a w ic k a  M arjanna zagub ła pa- 
^  szport  n iem ieck i,  w y d a n y  w 
Kutnie.  L‘231-3
f i n ] r q  rocz-.z, czys te j  " a s y  
U l L l Y u ,  ■ęyilc?ej do  tp rzedan ia ,  
J i  z ego  3, 1 p. 2 ' 0 o — 3 
t l / l o d a r c z y k  Uocii  zagubił  legT- 
»» ty m ac ję  c h leb o w ą ,  wydaną 

na  5 osób. _____________ l!-97 — 1

Wolf Zelm sn zabubił k t ię iec z -  
kę cxłonkowsk%, trydain i  z 

k o o p e ra ty w y  .Łodzianin“. 2299-1 
y .TKublano  d o w ó d  ocobisty,  wy- 

dany w  Łodźi  na Imię Wł*-
dy s ła w y  RuclńsV l t j .______ 2»03—3
l / a g i n ą l  paszport  niemiecki na  
^  imię  L eokadji  Podlaskie?, wy- 
d a n y  w  m. ł .od jl .________2286—3

Wydawca Zarząd Okręgowy N.P.R. w Łodzi. Tłoczono w drakami .Praca* Frzeiazd 8. Redaktor odpowiedzialny PAWEh UkBANAlK
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